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Telegramy. 
Vlie!ka Kwatera Główna. 

2-go sierpńia. - Urzędowo. 

Z widowni :zachodniej. 

l' 

Poniósłszy popołudniu krwawą 
klęskę, operując częściowo przeciwko 
zagrodzie Monacus, w szybkim prze· 
ciwnatardu ł::ataHonów niemieckich, 
natarł nieprzyjaclel wieczorem .bar­
dzo duiami siłami, lecz daremme na 
północy od Somme, na. odcinek od 
Mourepas do SO'mme. Na drodze z 
.i\'Uiricour1 do elery dotarł on do na­
uyen zupełnie zniwelowanych oko­
pów. Straty nieprzyjaciela są znów 
2.1laczne. Na po~udnju cd Somme 
poJ. Bel10ysi Estrees, toczyły się 
wałki miejscowe. N& prawo- od Mozy 
uczyniliśmy postępy na pólnocQ­
zachodzie i zachodzie od fortu Thiau­
mont, na półuocodwschodzie cd 
twierdzy Souville zdobyliśmy cypel 
górski i wyparliśmy nie{:'rzyjaciela 
<wUćl'm1le ,'ł'sŁec. ~ w górskim lesie 0-
rnl. 'w ~asku $,.lUlle.. Wzięto do nie' 
WOll 19, <ltlcorów, 923 nierannych 
żołnierzy i zdobyto 14 karabinów 
maszynowych., Wszędzie odparto pa­
trole angiehkie, czynne zwłaszcza w 
w odcinku Ypern-ArmentiereEl • 

Powtórzyły się nieprzyjacielskie 
napady lotników, na miejscowości 
położone za północną częseią naszego 
frontu. O szkodach wojskowych nie,­
ma pra.wie co mówić. Mnożą się 
straty wśród ludności. Jak dodatko. 
wo doniesl0no, w nocy Da 31 lipca' 
zaatakowano również ArIon w Bel­
gji. TnHono w k1asztor Jezuitów i 
kościół. Działami obronnemi zestrze­
lono trzy latawce nieprzyjadelskie,· 
mianowicie na północy od Arras, na 
południo-zachodzie ocl Baaupaume i 
pod Poziel'es a jednego w walce w 
powietrzu pod Monthois. 

Z widowni wschodniej. -
Na ~ółnocnej ćzęści frontu nie 

było ważnych wydarzeń. Na połu­
dnio-zachodzie od Pińska, po obu 
stronach jeziora Nobel, powtórzyli 
Rosjanie przedsi~wzięcia siłami wzmo­
cnionemi, rozszerzając .. ja również na 
okolicę Lubieszowa nad· Stochodem. 

.. Odparto je zupełnie. Kilka ataków 
'w kolanie Stochodu (na północo­
wschodzie od drogi żelaznej I<owel­
Równo), złamało się już zupełnie w 
.ogniu zatorowym. B~z względu na 
wielkie straty w ludziach, naci'ęrał 
przeciwnik nieustannie na nasze sta­
nowiska między Witońcem a Turją. 
Jego wysiłki ńie dały wyniku. 

'Grupa wojsk generała hrabiego BotlImera, 
Na froncie rarmji generała hra­

;biego &thmera, rozbiły się cz~ścio­
wo natarcia nieprzyjaciela w okolicy 

. 
, na 'z3chodzie od Wiśniowczyka (nad 
Strypą) i WiEleśniowa (nad Korop­
peem). 

Z widowni bałkańskiej. 

Położenie jest niezmienione. 
Naczelne Dowództwo Wojsko'!fJll 

'Urzędowy komunikat 
austryjackil. 

WIEDEŃ, 2-go sierpnia. 

2: widowni rosyjskiej. 
\V położeniu nie zaszły żadne 

zmiany. W Galicji wschodniej na 
południowym zachodzie od Bucza­
cza ,pod Wiśniowczykiem. oraz na 
południu, południowym zachodzie i 
zachodzie od Brodów załamały się 
lic-zne, po części silne atak rosyjskie.' 

Również nie powio~ły się wszel­
kie wysiłki przeciwnika skierowane 
w celu przęła~ania frontu. pomiędzy 
górną Turją, a koleją prowadzącą do 
Kowla • dzięki obronie walczących 
tam wojsk niemieckich i austryjacko­
węgierskich. Ten sam los spotkał. 
wreszcie liczne. silne natarcia prze­
ciwnika w zagięciu StochQdu pod 
Kasz6wką. 

Z widowni włóskiej. 
Położenie jest niezmienione. W· 

Dolomitach odparto na wschodzie od 
SieI atak dwóch kompanji włoskich. 

Z widowni południowo-wschodniej. 
:Nie wydarzyło się nic szczegól­

nego. 

tMHt H 

Zastępca $zefasztavtt generalnego 
Ho eter. 

marszalek poluy porucza!.':. 

FE 

Spr~wGzd anse ~dmirancii 
awsirwja~kiej" 

WIEDEN. Urzędowo dOllOBZ::t2 sierp .. 
nia:Dnia 1 sierpnia o gad?, 71/2 raUl) prze· 
leciała eskadra, ~łożona 2i .14·~tn wielkich 
włoskich latawców b()jowycb,~przez Firano do, 
Istr ji. Porucznik okrętu liniowego Banfield 
wzbił się w powietrze na hydroplanie w Try­
jeście, ścigaj: Bsklidr~ nieprzyjaeielską prze3 
cał!ł Istrję, dogonił jej centrum - siedem 
aparatów Caoroniego - ponad Fiume! na 
wysokości 2,700 metrów i zastrzelił jeden 
z lat:lwców włoskich. Kierownik został za" 
bity, dwóch cbserwatorówwzięto do nie .. 
wnli.i!Banfie!d ze swym aparatem powrócił 
cllło. 

Pochwyce~h:! . włoskiej łodzi 
, p~l~hifodnej~ 

W i e d erl, 2 sierpnia.' (Urzędowo). 
\Vłoska łódź podwodna "Graciato PulHno" 
wpadła. na Adrjatyku północnym w ręce 
nasze i, prawie nieuszkodzona, zosŁała 
przyprowadzona do portu Pola. Całą za .. 
łogę, składającą silr z 3 oficerów i 18 ma-
rynarzy. w.zięto do niewoli. ' 
Hindenburg głbw~ym do­

wódcą całego frontu· 
wscłuułnie~o. 

BERLIN, 2 sierpnia. Urz(;ldowo. Po~­
czas pobytu cesarza Wilhelma na. frO~fJle 
wschodnim .za z~odą cesarza austrYJlloklego 

:dokonaue zoatałotam nowe' uregulow},inie 
stosunków dowództwa, która uwzględnia sy­
tuację, wytworzoną przez ogólnlł ofenzywę 
rosyjską. Pod marszałkiem Hmdenburgiem, 
.~o'Stllłj zjednoezone poszozególne grupy WOjB~ 
l$przymierzeńców w celu jednolitego stoso­
wania ich po porozumieniu si~ obydwóch na­
o~aluycb dow6dztw. 

Co opowiadają Rosjani~"! 
PETERSBURG, 2 sierpnia. Spra­

wozdanie urzędowe z dnia 1 sierpnia. 
-- Front zachodni: Na linji Sielce­
Nielik-Kuchary w łuku Stochodu od­
l':t:uciły wojska nasze nieprzyjaciela i po 
walce posunęły się przez tę linję na za~ 
chód. Na drodze Kowel-Łuck wszyst­
kie kontrafald nieprzyjacielskie zostały 
odparte. _ Podczas ataku na wieś Du­
hienIm broczyły dzielne nasze pułki aż 
po szyję w wodzie przez błotnisty Ko· 
ropiec, ponieważ nieprzyjaciel zniszczył 
wszystkie mosty. Na zochodnim brzegu 
wz~ęli oni do niewoli przesz:o 1000 au· 
sf'ryjaków. -" 

,. ,,- .. i.';liNul"zęco\'J'c:::::<'l sP>':'l<,,,;,,ozdc-n!\.:. :li 'wtor­
ku wieczorem powiedziano m. in.: 

Na przestrzeni Stobychwa - Sm o" 
lary zaatakowała piechota n,iemiecka 
bardzo gwałtownie nasze pulki, stojące 
na zachodnim brzegu Stochodu. Nasze 
dzielne pułki odrzuciły nieprzyjaciela z 
wielkiemi stratami. Walka trwa tam 
jeszcze. 

Komunikat turecki .. 
KONSTANTYNOPOL, 1 sierpnia. 

Sprawozdanie głównej kwatery z dnia 
31 lipca. 

Na froncie Iraku i w Persji nie za­
. szły żadne zmiany. 

Na froncie kaukaskim nie toczyły 
się ważni,ejsze walki. 

Jeden z latawców nasz'iich rzucił z 
powodzeniem bomby na nIeprzyjaciel .. 
sł~ie składy i parki. ~ 

Latawiec nieprzyjacielski, który się 
ukazał nad Ari Burnu, przepędzonyzo-
stał naszym ogniem armatnim. . 

Na froncie egipskim stoczyły po­
myślną walkę oddziały wywiadowcze, 
wysłane przez wysunięte nasze wojska 
z patrolami nieprzyjacielskimi. 

Na północy od Kafia spadł z po" 
wroiem na wybrzeże morskie latawiec 
nieprzyjacielsl<'i, uszkodzony naszym og­
niem. Lotnicy zbiegli, podpaliwszy a­
parat. 

Jeden z patroli naszych przepędził 
w pobliżu Banału oddział konnicy nie .. 
przyjacielskiej i zabrał karabin maszy· 
nowy, zdjęty z latawca i inny materiał. 

Na innych frontach nie zaszły żada 
ne zmiany. 

Z komunikatów koalicji. 
Z francuskiego (1 siepnia). 
Na południu od Somme wzięliśmy 

w ciągu jednego tyll~o przedsięwzięcia 
rów pomiędzy Estree ,a Belois en Sen­
terre; . około 60 jeńców wpadło w nasze 
ręce. 

Na zachodzie od Pont a Mousson 
w odcinku Flirey niemcy wysadzili w 
powietrze trzy miny~ 

Przed południem. wykonali niemcy 
atak na sfanowlska nasze na zachodzie 
i na południu od fortu Thiaumont. Nasz 
ogień zaporowy opanował ich natych­
miast, a ogień karabinów maszynowych 
załamał wszystkie usiłowania przeciw­
nika. Kilka oddziałów nieprzyjacielskich, 
ktÓl'e doszły aż do naszych rowów, od­
rzucone zosfały przez nasze wojska. 

Jednocześnie zaatakowali nas niem­
cy na froncie Vaux-Chapitre-L~ Che-

Ka!de ogł()3Zenie najmntal 40 fan .. 
-_.-. '!'!!!5'?""" 

nois. TyJko w tym ostatnim punkcie 
wtargnęli oni do jednego z nas:z:ych wy­
suniętych stanowisk, lecz nieco później 
odrzuciliśmy ich z powrotem. 

Z angielskiego (1 sierpnia). 
Na północy od Bazentin le Petit 2 

powodzeniem odparto atak nieprzyja­
cielski na nasze linje. Pomiędzy Ancre 
a Somme nie nastąpiła żadna zmiana Vi 
położeniu. Na innych punktach frontb 
angielskiego nie zaszło nic o ważniej­
szem znaczeniu. 

Z włoskiego (31 lipca). 
W dolinie Ecz w nocy lia 31 lipca 

zaatalmwał nieprzyjaciel stanowiska na· 
sze na Castione i Zugna. Został on na­
tychmiast odparty. 

W dolinie Astach trwa nasz napói 
na północy od Monte Cimone. 

W dolinie Travignolo (Avisio) prz& 
ciwnil~, oirzymawszy posm~i wojsk i ar­
tylerji, usiłował wykmlac trzy po sobie 
następujące ataki n'a niedawno zdobyte. 
przez nas stanowiska, z.a każ.dym razem 
~ostar-bri"odparty~' . .... , 

Ofenzywa r05yjska .. 
,. Taegliche Rundschau" dowiaduje sit 

z Bukaresztu, że generałowie Brusiłow, Le­
szycki, Szczerbaczew, Kaledin i Sacharow 
przedstawili cesarzowi memorjał. w któ­
rym oswiadczają, że dalsze prowadzeniE 
ofenzywy stało się niernożliwoścLą ze wzglę­
du na wyczerpanie wojsk. Podczas po· 
siedzenia rady wojennej w tygodniu ubie­
głym minister wojny wręczył Brusiłowowi 
rozkaz rządu, w którym ten żąda konty­
nuowania ofenzywy za wszelką cenę gdY2 
według zdania rządu, ma ona być już o· 
statnią. Generał Brusiłow przyjął rozka2 
przychylnie, natomiast inni generałowie 
oświadczyli, że dalsze prowadzenie ofen· 
zywy, jeżeliby nawet nie było niemożli. 
wością samo przez się, to jednak dopro­
wadzić by mogło jedynie do nader nietrwa· 
łych wyników, uwzględniwszy, że wobec 
liczebnego, fizycznego i moralnego stanu 
wojsk rosyjskich utrzymanie zajętych do­
tychczas stanowisk iest zaledwie możliwe. 

Transp@lł"łc'Wanie rannych. 
Korespondent specjalny gazety "Vos-. 

sische Ztg." dowiaduje się ze Sztokholmu, 
że w pierwszych dniach sierpnia rozpocz­
nie się masowe przewożenie rannych' ro­
sjan z lazaretów polowych na froncie po­
łudniowo - zachodnim do gubernji wewnę­
trzny<;h. I(oleje południowo .. zachodnie a~ 
do' zmiany rozporządzenia wysyłać maj~! 
codziennie w różnych kierunkach po jl!deJ 

naście, wzgl.. dziewięć, sześć i osiem po· 
ciągów z rannymi. Szef moskiewskieg« 
okręgu wojennego polecił przygotować w 
Moskwie jeszcze dwanaście tysięcy łózell 
dla rannych, w innych zaś miastach okrę­
gu 16,000 łói.ek. Magistratowi miasta Pe.­
tersburga polecono przygotować bezzwł().oe 
cznie 10,000 łóżek, w Kazaniu czynionl1 
są przygotowania na: prZYjęcie 9,000 ranol 

nych. 

"D~ułschland" _ drodze 
powrotnej. 

Z Baltimore donosi Agenja Reutera poA 
dat'i l sierpnia: IIDeutschland" dzisiaj popo­
łudniu wyruszyła w drogę powrotną. 

Pary~kie wydanie DNew.York~HeraI .. 
du" z dn. 26 lipca informuje: ,,1YIały paro­
wiec angielski, który 21.go lipca przybył do 
portu Baltimore ! zarzucił kotwioę. w blizko'; 
śoi nurkowca handlowego t>Deutsohlands rano 
25 lipca urwał się li! kotwicy i niemal C3ił~ 
siłą, pary ruszył W kierunku łoozi po~ 
dnsj. Jedynie przytomność ka.pit::ma ~ 
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8portowaa ·"Thn:rr.a F. Timmint'l, który wj€­
cbał pom\ędi y parowiec a lódż podwodoą, 
idołano nnikn ąć zderzenia. 

Nowy 2!~?2ąd rosyjski VI Gam 
Ueji. 

"RUi§Skpre Slowo" danosi: Odonek 
Rady państ,wa Trapow, dyrektor departa· 
mentu spraw ogólnych i ministerjum spra;v 
w,",wnębznyeb, Strem{juchow i naczellllk 
wydziału składu osobistego, Bcrblldn, pra· 
tują nad wprowadzeniem zarządu cywilne­
go na ziemiach okupowanycb. 

Prawa gemrała Tn'powa są takie sa· 
me, iak byłego generał-gubernatora Gali­
cji, Bubrińakiego. Trepowowi zl;;eono wpro­
wadzenie porządku na ziem;ach zdobytych 
bez krzywdy dla interesów ludności miej­
• cówej z zuehowaniem całkowitej toIe en­
~I i t. d. Na naradzie osobistej wyjaśniło 
alę. że gubernje wołSń .. k~ i podolska do 
generał.-gubernator8twa Galicji i Buko"~'d­
ffY.. wbrew pogłoskom, przyłączone nie bę-
4.1. Natychmiast lO przybyehl_ Uformuje 
;Iffilerał Trepow kadry Ul'z~dnicze i zajmie 

trwałeg<l ]lokalu". Org~n;iacja ta urz~dziła 
w sOBoŁę 2ebranie w Monachjl'lID, na ktMem 
głównsm móweą byłznau; publicysta li! .. Deut. 
Beta l','gesze!tuog", hr. Revelltiow. Juz to 
IIBroo śWi;:ldCfY o programie owego bawar- " 
Bkiego Wj dzl!\łu. WreS2ieie w. myśl, zasad), 
Że co jednemu "OlUD, wolno l drugim, ~o· 
stawiła. rad,kabo - SOi.'jal'styez!la Frakuia 
WspólnośCi' Pracy "niosek do kaoehma o 
OgÓ!M zezwolenie urządzania Lehrań pubH­
c;nych, a Z;.irZfid loka.luy Socjalne} Demop 
kracji w B:>rlinie zWułał świeżo równi"ż ze­
branie, na kltJ!t'm przemawisó mieli Haase. i 
B}!" n std p.. 

wieniec z gałązek chiny, po.cho?z.ącej z 
lasu o który się z taką zaclętoSC!ą wał­
czy. I Zupełnie zbIaHe od wielu desz­
czów chorągwie wszystkich zgromadzo­
nych tu pułków pochylają się nad trum­
ną. Wojska prezentują broń. 

Głęhokie milczenie. Srychac tylko 
ryk armat, grzmiące i długo rozedrg?~e 
echo wyhuchów i piskliwy sKowyt ClęZ" 
idch ,pocisków, które w lazurowem po­
wietrzu zakreślają swoje śmiertelne krzy-

_ wizny. 
Nago, -szaro, surowo wysterczają 

strome ściany skał z ciemnych lasów 
sosnowych, które przyciska:ą krajobraz 
jak ciężkie futra. Ponad tern tJlysoko 
szczyty gór w osobliwych ksztaltach, 
oihrz-, mie, ponure, inmopujące świąty­
nie przyrody. W tym dzikim świecie 
gór prosta uroczystość pożegnalna na~ 
biera wIelkości majestatycznej, a huk 
dzial przydaje im taką odświętność, jak­
by podczas po~rzebu króla. 

Was upragnioną. Mamy nadzieję, że krok 
ten przyczyni się do tego, aby poprzeć 
rozwój Waszego pięknego miasta, który 
naturalnie i nam lezy na sercu, i b~dzie­
my się bardzo cieszyli, jeżeli przez Panów 
dla Waszego mia5:ta. a więc i dla znacznej 
części narodu Waszego mieć będz:e błc­
gie skutki. Źyczymy serdecznie pracom 
Panów oraz Waszemu miastu naj piękniej­
szej i najlepszej pomyślności. Dzięlmję 
Panom powreleIc ot". 

Ge3erał Kuk fi WaJ'szawie. 
Onegdaj o godzinie 2 min. 23-jak 

demosi N Warsch. Zig." - przyjechali do 
Warszawy: gen.Hgubernafor zbrojmistrz 
Kuk, szef sekcji Madeiskit szef sekcji 
cywilnej c. i k. generał-gubernatorstwa 
wojskowego, oraz poseł har. łioenning. 
W towarzystwie ich znajdowali się pp • 
podpułkownik Hausner, szef sztabu. ge­
l1era~ - gubernator kapitan Fiala, oraz. 
adjutant generał-gubernatora, podpuł­
kownik von BUIow i rotmistrz ks. Rati .. 
hol'. W ciągu popołudnia dokonali ci 
panowie licznych odwiedzin, wieczorem 
o godzinie 8-ej zaproszeni zostali przez 
p. generał-gubernatora von Beselera na 
ucztę w kasynie generd-gubernatorstwa. 
Na'wczoraj projek'O\vano wycieczt':ę stat­
kiem na Wiśle do Modlina oraz ohej­
rzenie twierdzy. Na wieczór zaprosze­
ni. zostali ci panowie przez pu}kownika 
Palca na kolację do hotelu Bristol. 

~ię ap:lt'7i'ą pomocy ludności i wprowadza.. 
. niem życia na tory normalne. . 

Pisma rosyjskie donoszą, że duchoWlll 
prawosławni, którzy byli delegowani do 
Galicji pooczaa okupacji jej przez w" jska 
rosyjskie. a później eWa kuov. imi do Ro~ji, 
otrzymali od ar~hireja Eulogju8z!l zaWl9.­

domianie, aby byli gotowi do powrotu do 
s,;,;y,"h par&fji galicyjskich. 

Wojską łu;<,Eckie na froncie 
galicyjskim-

Korespondent wojenny • BerI. Lo!':· 
Anz,- miał rO!i'.mowę z !ednym z wyzszych 
oficerów tureckich, którzy przybyli na front 
galicyjski. Oficer ten pow edział, co nas tę" 
"puie~ " 

1ł Ten f~łkt, ż;;;śmy zostali prz€znacze-
. ni do walk na froncie galicyjskim, wywo­
łal u oficerów tureckich wielka radoM i 
uniesienie. Dzisil:'jszy oficer turecki jest 
dobrze wykształconym żolnierzem, który 
$d początku wojny światowej śledził z u­
łil:ag<l wszystkie wypadki na euro pejsH:h 
"_~lłtach i dumny jest teraz, ze dllD" mu 
'wzi:.1,Ć udział w walkach, poza doty;..llcza­
~wym własnym frontem. 

Oficerowie nasi, z których przewa­
łnli część dOiikoDale mówi po francusku, 
"ielu po- niemiecku i angielskp, mieli w 
ciągu wojny sposobność wydoskonalić się 
w praktycznem zastosowaniu nauk teehni­
oznych. Przez przeciąg Ulieaięcy leżeli 
przecie naprzeciw tak świetnego- pod wzgl~­
<Iłem wykształcenia technicznego przeci­
wnika, jak anglicy. W czasie wojny przy· 
~zyni1i się wiele do udoskonalenia po­
szczególnych rodzajów br'Oui u nas instru· 
ktorzy niemieccy. 

, Tak np. przed wQjną, nie był warmji 
~a8zej karabin maszynowy zbyt rozpo­
'łIrR2Bchniony. Wybitna rol'ł, którą karabin 
~~<Jynowy właśnie odegrał w walkaoh 
~l'onnych na GaHipoli, sprawHa, ie wielu 
Jicerów i żoll1i0rzy zustalo nowo wyćwi­
C?;onych speejalnie dla ob5ługiwania tej 
.oni, Rozporządzamy takie znakomicie 
wyszkolonymi pionierami, którzy się od­
~yli w walkach podkopowych pod Sed­
ł\-Bahr. Do służby lotniczej zgłosiło się 
IłlDlhtwo ofic~ rów tUffckich, niemieccy in-
4buktorowie lotnictwa w San Stefano wy­
kształcili wielu dz e!nych tureckich lotni· 
~ów. 

Materjał żołnierski, idąGY do Galicji 
1.1 Bukowiny, składa si~ z wyborowych puł­
ków, które przeważnie przebyły gwaitowne 
zapasy na fruncie Ari-Burnu i An .. forta, 
-.raz pod Sed-il-Bahr. W walce pozycyj­
nej, trwającej miesiące przeciw zaciętym 
J,nglikom, zahartowali się zarówno w sztur­
maCD, jak w walce uopornej. 

Wyekwipowanie ich tu jeEt takie sa· 
oma, jak na tureckkh frontach: mundur 
szaro-brunatny z praktycznym lekkim hel· 
mem sukiennym. Uzbrojeni są w manliche­
ry najuowszego systjmu i długie bagnety", 

Cele wojnYII 
• Pr()p~ganda na temat celów WOli'! przy-

bIera w NIemczech corllZ więkE:ze rozUli,ny. 
korzystaj:tC z tego. że cenzura znacznie ~la. 
;Jodniała W 9~raniczaniu tego tematu. Tak 
"zwany "WJdział Narodowy", który ehce sze­
rzyć zrozumienie dla "honorowego pokoju· 
i który śuiągnął na. siebie naj ostrzej':.lze ata­
ki ze sfrony "aneks;onistów ~, urządza obe~­
flis w róz[Jyeh większych miastach niemiec­
kich zebrania 2i wykładami, IV Berlinie I'r2e~ 
mawia .znany UCZO!ly, l,rofes(lf Harna.tb, w 
Poznauiu prah-t Baumgliltell z Wrocławia. 
:W niektórych ruiaetach, lak Ila-rrzykład w 
Szr;zeeinie, władza wQjskcwa zakazała wy­
.kł«dów. Ju~ przed zsioieniem _ Wydziału Na· 
lodowego" iatl!iuł ~ Wydział Niezale~;ily dla 
Biemieekiego pojwju" pod pfl~ewodnhtwem 
.prfJf. Dittrielia Sehi18f~rg. Wydzid ten, skła­
ial:i1cy si~ !l:e zwolennik6w aneksji,l'Ozwid2 
~iewl:łtpliwie także agitację publiczną. W Ba­
lIuji uŁWłlrZ(JllO "Wythiał dla wytycznych 

Gi~ińsłIi II Burjana. 
Neue Fr. Presse" donosi) że pre­

zes Koła Polskiego, BiUński,miał 30 
Lpca dłuższą rozmowę z ministrem spraw 
zewnętrznych, Burianem. 

Rosjanie na froncie 
$aloni~~dmił 

A~encia te!egrafi(l~n~ Stefanipgo donosi, 
ze 3l-50 Ulica przyb~ły do S"lc:mik pierwsze 
oddziały woiEik ro=yjskich, k1óre, po wylą­
dowaniu, odbyły przegląd przed generałam 
~urrui1em. 

l!Hos~ na f~o~d zachodni .. 
~LDkal Anzeiger" donosi zBa~ylf'h 

Ro.;ni<.,jtym dziennilwm włoskim zabronio~ :0 ostatnimi dniami wpyłki za granicę Po­
wcd.~m tego m~;j'ł być w~rni'lnki O rzekome m 
wpj'łe.nin wbskidl wej;;;' Ila frollrsaeh~dni 
na pomoe francuzom". 

Poc~ą~ek ofenzywy 
serbs~"'fiej. 

Specjainy korespondent wojenny 
'jAz-Est" donosi: 

j;Wediug depesz z Salonik, ofenzy­
wa sernsł{a przeciwko bulgarom już się 
rozpoczęła. Atak mial miejsce o 13 ki­
lometrów na południe od granicy greckc­
serbskiej na terenie gr::,ddm. Ar!ylerja 
butgarska rozwir.ęla n.:'idzwyczaj silny i 
nisz<::zący ogień działowy. 

Krld rumuński. 
\Veiiug ".KOln. VoIsz.", bukareszteń­

ska "Opinian donosi: 
uKróJ rumuński, ferclynan~, udzieU 

niedawno audiencji rumuńskiemu amha­
sadorowi w Belgradzie, Hóry chwilowo 
bawi' ohecniena Kodu. _Gdy amhi;lsa­
dor poruszył popularną ostatnimi czasy 
pOdloskę, jakoby rosjanie mieli wtar­
gnąc ,do Dobr~dźy, otrzymał następują­
cą odpowiedź króla: 

"Dopóki ja tu: jestern królem, ?rmja 
ma służyć bedzie do tego, by kazdego 
intruza od progu kraju mego odepchnąć. 
Będę już umiał wszeU1mi sposobami 
takie usiłowar.ia z czyjejkolwiek strony 
zniweczyć". 

TeraJ" Barlu!. 
We:11e i;fGrrnacji "Schlesische ztg." 

postawił minister finansów rosyjskich Bark 
na lonoyń,,:;:iei konfereuc:i finRilSGwei ulti­
matum, w którem domagał s'ę dziewiędu 
milj~rd5w rubli pożyczki dla Hosjit grożąc 
w przeciwnym razie El>waroiem przez Ros'ę 
oarębllfg<1 P:!E.jU ~ Niemcumi i Anslrc-Wę­
grami. 

IDeI nmarłnu. 
Jeden z najzdolniejszych ~!awo­

zdawców wojennych włoskich, Barzini, 
opisuje w "Corriere delIa Sera" z dnia 
13 lipca wzruszające nabożeństwo, jakie 
się mibyło w jednym pułku włoskim, 
który po wielu walkach liczył więcej" 
zmarłych, niż żywych. 

nOficerzy nazywali go "papą". Byt 
to generał o twarzy dumnej i ponUl'ej, 
w której malowala się energja i sta­
nowczośc, a poza ściągniętemi hrwiami 
ukrywał się promyk dobroci. Teraz hył 
zabity. Dosię~nął go w lesie granat, 
wysłany na chybił trafił. 

Rzędem usfawier.i zolniel'ze cze­
kają. Nie mieli czasu zalatac dziur, wy­
szarpanych przez austrjackie zasieki 
druciane; "przychodzą tak, jak wstali od 
roboty, tro.:hę obszarpani i bl'udni, gdyż 
niema tu wody, na kolaJlach i łokciach 
z plamami, których już żadna woda nie 
wypierze. Są w pełnym rynsztunku wo­
jennym, dźwigają wysoko naładowany 
tornister, spięty· mocno rzemieniem. 
Niekt6rzy mają. pokrwaWione, za\viązane 
ręce: auśirjackle druty Lo1czaste roz­
dzierają nietyH:o ubranie. Przed woj .. 
skami stoi chudy oficer z vstrymi rysa­
mi twarzy, major zamianowany tymcza" 
sowym następcą zabitego. 

Hałaśliwie zajeżdża trzęsący się sa­
mochód. To karawan. Zatrzymuje się. 
Sześciu oficeró\v przynosi trumnę, sta­
wia na kamienis~ej ziemi; kładą na nią 

Wszystko stoi cicho i nieruchomo. 
Wojska nadsłuchują na ~.tOSj który uno· 
si się dziwnie w pełnej światła puszczy 
górskiej. Oficer u zwto\: generała wY" 
wołuje nazwisha wszystkich zmarłych 
hrvgady. I gdy tak rozbrzmiewa nazw:~ 
sko za nazwiskiem zabitych oficerów, 
v.,.ydaje się, lak gdyby s'ę wołało zmar~ 
lych do uroczystego apelu. J zaprawdę 
stają oni tu naokoro, prawie uchwytni, 
którzy'niegdyś żyli wśród tych żołnie­
rzy,a teraz żyją już tylko w ich pamlę­
ci. Przy każdem nazwisku w sercach 
tych dzielnych ludzi wybucha głos, który 
bez dźwięku, a jednak dosłyszalnie z~la­
sza się: jesH Są to dalekie, dalekie 
bfosy; przychodzą od Mrzle~o Wrchu, 
od p!as~:owyża fołgarina, od Monte BaI­
do, od Monte Zeb~o; jedne z nich czyst­
sze, żywsze,· bardziej jeszcze związane z 
życiem, drugie dalsze, te, które nie po­
chodzą już ani z dnia dzisiejszego, ani 
wczorajszego. I budzą się wspomnienia 
ataków i krwawych starc wręcz, walkw 
strasznych ostępach leśnych, na zawrot- l 

ny,-h krzesanicach skalnych na stromych 
kdowcach. Caly epos wojny przeciąga 
przy tym apelu zmarłych przed tymi, co 
ich przeżyli. 

Glębokie dudnienie od Monte Zebio 
świadczy że walkom jeszcze nie koniec. 
Chociaż bardzo przerzedzona, brygada mi~ 
mo wszelkich strat p09;ęła atak na Zebio. 
W regularnych odstępach kują jeszcze 
wciąż młoty dział nieprzyjacielskich o 
szczyt, któryśmy odzyskaH. stracili. znów 
odzyskali i znów stracili. Ze wszystkich 
stron bombardowani, musieliśmy się w 
końcu cofnąć do lasów. Tam to trafił gra­
nat generała. Wszyscy oficerowie z jego 
otoczenia zostali ranieni tym samym gra­
natem. 

Blady, wzruszony, z rozgorączkowa· 
nemi oczyma, z obandażowaną głową, z 
zawiązaną szyją i plecyma, stoi adjutant 
zmarłego obok trumny. podpierany przez 
żołnierza. Nie mógł wytrzymać w laza­
recie. Również zraniony.. z ręką na tem­
blaku, upomina kap~lan polowy żołnierzy, 
żeby słuchali następcy generała. tak, jak 
słuchali zmarłego. Wid, i, jak ludzie pła­
czą. Spoziera na nich i wzniósłszy rękę, 
woła poważnie: 

- PłaczdE', płaczcie żołnierze t O­
czom, które zagłądaly w oblicze nieprzy­
jaciela wolno płakać. - Takim oczom nikt 
nie wdmie tego za słaboś:. 

I w dół drogi, jak daleko oko zasię­
gr:ie, ciągnie procesja trumien ••• 

l ziem polskiCh. 
Z Warszawy. 

Prezydjum rad,. miejskiej 
Ił J. Ea 'IIcn Besełera. 

nn. Warsch. Ztg. fi' pisze: 
"Do J. E. pana jenerał-gubarnatora 

von Beselera przybyli wczoraj po po!udnin 
do pa:acu belwederskiego przewodniczący 
śwido wybranej rady miejskiej Warszawy, 
dr. Brudżiński, jego zast~pca oraz dwaj 
sekretarze, celem :złażenia pod?iękowania 
kolegji:m rady miejskiej za nadan:e samo­
rządu mIejskiego. 

Dr Brudziński przemówił do J. E­
w słowach nr;sfępujących: 

=Przybywamy 00 Jego Ek'5celencji, 
aby wyrnić nasze podziękowanie za na­
dani"" samorządu miejskiego. DZlfiki Wa­
szej Ek?celencji otrzymaliśmy możność) do 
której dążyliśmy od tak wielu lat, poświę­
cenia naszych usj'€p5zych sił dla dobra i 
pom)'śinnśd naszego miasta"". 

J. E, von Beseler odpowiedział na to: 
"Panowie! Dziękuję Panom bardzo 

za to, żeście tu przybyli; wnoszę z tego# 
że był Wam m:ły krok uczyniony, aby 
Wasz zarząd miejski posunąć naprzód i 
skierow~ć go na drogę, oddawna już przez 

Od mił'oś~i do śmierci. 

• W. Tag. II opisuje fakt następująC): 
Przy ul. Siennej, nr, 3 mieszkała bogata 
rodzina źydowska, Rejchowie, którzy mieli 
8 pokoi bogato umeblowanych. Syn ich, 
20-1etni student II kursu fakultetu prawne­
go w ówczesnym uniwersytecie, zakochał 
się w chrZEścijance, a poniewaz rodzice 
byli przeciwni związkowi z ubogą dzie~ 
~~yną chrześcijańską, wyprowadził się z 
len domu. 

Podczas ewaKuacji Ros'an, rodzina 
R. wyjechała do Moskwy, lecz syn, Joa .. 
chim pozostał i wprowadził się do mie .. 
szkania rDdziców. W przecifigu roku, nie 
mając z czego iyć. wyprzedał kosztowne 
meble i obecnie zmarł Vi nędzy. pozosta .. 
wiwszy ową chrześcijankę z dzieckiem, 
beZ grosza. Pochowano go na koszt in­
stytucji dobroczynnej, 

Płock. 

Naczelnik pow. płockiego ograsza 
500 marek nagrody za doniesienie o 
morderstwie, dokonanem w zagrodzie 
włościanina Kijewskiego w Trzepowie. 

Drzwi do izby mordercy zaparli 
kołkami drewnianemi i drutem~ a potem 
izbę podpalili. 

Spaliły się :3 kobiety i 6-ro dzieci. 
L'Il!,.!!lWa 

Pisma lwowskie donoszą: Magistral. 
ukończył już swoje prace nad prowizorium 
budźetowem gminy na rok 1916/17. Pro_' 
wizorjum zamyka się blizko czteromi1jo-: 
nowym deficytem. W najbliższych dniach: 
obradować będzie nad sprawą prowizorjum 
rada przyboczna, poczem magistrat ułoży: 
definitywny preliminarz prowizorjum bu­
dietowego. 

Hołaika. 

Osbt1l1en:i czasy zauważono, ge ludnośc 
wiejska niepoEojor:ą bywa w złych B:lmiil­

r~eh. babmueąeem! wjad.;mdcmm;' przypu­
szczalnie przez a~entó',,! rosyjskich zmyehr.~. 
lul i rozaiewau~mi i fo~uierall~ bywa prze· 
e:wkQ nrz~.j~eni(lm 8dmi.iBira~ii n:6m\t'c­
kiflj. Uaiłuji\ pr2.ekcnaó wieśniaków, żę fa­
m:erza s'~ wywiEŹ,s poważną cz~śó ztior6w 
m'ejseowjch do NiemieC'. Wbrew temu na­
l~iy skQnstatowt;e) że roapoNądzenie J'ltle· 
rał.Gubernatora s dnia 21 czerwca 1916 r. 
,,<iotyoz!\ce zaóe~pie~ienia sbio~'ÓN uvhu 1\H6 
na ob.sfan:a \Varszawskiego Jeuerał Gllberd 

natotctw& na potrzehy lndno-śei Jeuerał·Gn .. 
lernawratwa Wafazawskie:go f arr.iji niem:e .. 
ekiej- sui słowem nie wspomina o wywozie 
do Niem[er. PrzeCiwni", wyw6~ zbiorów 
krajowycb do Nitmi03\l nie j~at mndt>rS'ony. 
PGwyiiza rozpouądzenie reguluie jedyeia 
~uź}tkowarde fHhirów dla ol!ób, zmuszQDych 
z nich korzyet ... ć, a miallO\lide dla ludni;ścj 
miejscowej i W03sk niemieckich, zakgllllłcycb 
w obrębie Jenera!~GtlbernatCłl'S;Wlł. Pn-,ytem 
nałeły zwró@ló nwagtJ na to, że z~ ~dkupo. 
wilna od prudUcf;lłtów za.pasy płam Się:: gO­
t6wee stosowna QUr- Dahłj zwraea 13H~ u­
wag~ na to) źe im wI~ksfymi OkBŹ& się I:bio­
ry tam wi~ka-ł1ł będ1iie przypadaj~ta na oso .. 
b~' raejtł. Leźy wi~e w in~ereaie WhStl!M 
luunHQi wiejskiej, aby dclołtła WS2el!t,u~h 
starań, by zhWry sill udały. Zaną,Ii~\llll 
asmhdstraeji nienrieekiejl ~~~ea plidziałll 
shiorów są bezwzględnie kOlliecznemi w obe .. 
cuym czasie wo~ennym. Tylko im zawdzię­
cnwy, te w roku ubieglympomimo slego 
u.t'odzaju i ciężkich szkód, wyrzl:ł:dzonyeb 
pues walki nil obszarach kraju. mozna bJło 
unim~ kleiki Id~fujl,L. 



.. 
lIotaika p.aS4'111l~ 

Waiiutek zarządzenia pana szefa ZA­
b\du VI. aajbliiiazym c~~s:e ma nBstąJ?ió 
łgólne odwszanie ludnośell dezynfekcja. mI e .. 
iskań na całym ObUlifze Jenęrał-Guberns.-, 
toratwa. Celem tego zarz!ldzania jest za~o­
Weda eWilBtualnemu powtórnemu wyst.tPJe .. 
Din ohorób febry plamistej. • 

Będzieuećzli mieszkańców postarać 8' e 
• te, 8wby zarządzone środki przymusowe 
'WzgI!ilde~ nich był~ zbyteczne. Schhuln.~ 
mieslIkanla i domy nIe będ!\ podlegać PH;Y 
lBftS6wemU oczyszcz.aniu, jak równie~ i 8ch~u: 
dni ludzie przy muao 'W o nie będą adw8zaDł 1 

'Itrzyienj. 

_ Z To~. S~lu'onisk ŚW, Sfanj~ła· 
.. a Kostki'. . 1 

Znajdujące sil} w Łodzi przytu1k! d a 
sierot katolickich są prz.epe:łnion~,Ilcz.ba 
dzieCI' bezdomnych wciąż wzrasta, lest WIęC 

. . e l'ednego konieczuem· urządzeme leszcz., 
domu dla sierot. ~ tego powo~~ T?W. 
S ·h 'sk s'w Stamsława KostkI.· zwraca c rom· .' 
si do wszystkich którzy w. tej . spraWIe 
ę do o· módz o składame me tylko praO'oą p . , ..' A. 

ofia~ ieniężnych. ale o nadsyłanie. ~wm~.c. 
przed~iotów dla nich zbytecznych, łll~ ło­
reczka dziecinne, stare ubranka, l}leł,IZI~a 
i t. p., aby była możność przygarmęcta 

Sierotwszy<Jstkie powyźsz~. ofi~ry i zawia.­
domienia o takowych P:ZYJmule kan~ela­
rja Towarzystwa Schr?n1sk ,Sw. Stamsła .. 
wa Kostki, przy ul. PlaCOWe! nr. 9. 

_ fi sprawie· oebron. 

. Zarząd cywik,y p '!'y leneral-guber .. ' 
natorstwie. warszawskJem ro~estat ~o 
naczelników powiatów nasfępUJącyokol-
nik w sprawie ochron: . I' I 

"W celu usunięcia wątpłl~<?SCI, kt,:­
re powstały w niektórych mleJSCOWos­
ciach co. do charakteru utrzymywanych 
przez Radę główną opiekuńcz~ ochron, 
zwracam niniejszem uwagE,', ze wszyst· 
kie ochrony w myśl art. 1 "Ro~porzą­
dzeń szkolnych" z dnia 24 sierpma -j915 
roku, podlegają jako zakł~dy wYC?o: 
wawcze, zw:erzchnieI!'u. kle:unkowl l 

nadzorowi Cesarsko~memlecklego zarzą-

słowo złożyły się na barwn'ł i miłą. wiat- . pUjąca również skazana toatula na 1 rUbel 
l. • kary. zanłl.Q. . ot • 

Powitana oklaskami drntyna I:Iplewa- - Kra~3tieże. 
cza Stowarzyt!zenia wykonała pod 8prfł?" Ze sklepu tabacznego Icka Weinrei-
stlI dyrekejll p. Emila Fotygo szereg m~ 0- cha, Przfjazd nr, 50, skradziono wyrobów 
dyjnyeb utwor~w, chóralnych. dorzueaF\~ t~bacznych na .500 marek, z mieszkania Z. 
Da bis parę piesnl ze swego b Qgatego r~ r::liderskiego przy ut Orlej nr. 5 - mate-
pertuaru. Popis druzyny wypadł rod kaz- rJału na uhrania za 1,200 mir., z podda-
dym wzgl~dem udatnie, Bwiadczl'lc o po- sza domu przy ul. Nowo-Drewnowskiej 1.4 
ważnych studjach. • - bielizg,ę wartości 280 marek włamo~ć 

Pan K. Woźniak~ obdarzony mesbyt Władysławy Sobczyńskiej, ze sklepu Her-
. silnym. lecz miłym głosem, . od~pie.wat ~ sza Falke przy ul. Nowomiejskiej-70 fun-
odczuciem ,.Złesłą rybkę"Za:~a;lewlcza,.~ tów skóry na podeszwy za 200 mk. . 
wzruszl!jąee "Lisfy z placu bOJU ZerkowI _ z Rudy Pabjanickiei: 
ea oraz kilka pioEenek nad progra~. Zarząd rudzko _ pabjanickiej straży 

Na skrzypcach . grał młodomany, bo ogniowej ochotniczej urządza w ogro-
l3-letoI' z"lf\dwI'e u"zeń prof. Brandta, .,p', dZI'e T' Pff d 'u 6 b m zabawę - .. - " ., .VO.l W nI. .• , 
Książkowskf.· zdradaając duże .~d?lnoBeJ celem zasilenia funauszów (straż egzy-
wrodzone puyznllcznem wyrobu~n: tee~- stuje od lat 3~ch). 
niki i poeznciulDGzykalnem, to tez, pOpIS Program zabawy wypełnią popisy 
iego cieszył!!ię znacznsm powodzemem. estradowe chóru kośc:elnego i Towa-
• Sympatyczni: wita~!l na naszych rzystwa śpiewaczego "Ecbo", występy 
estradach amatursklch' palli Slaska. pełaem artystów teatru letniego w Łodzi, eon-
zrozumienia wyltoną.niem pieśni Burwig9, fetti, serpentin, kosze szczęścia i t. d. 
Glllla i Bahma wywarła miłe w~a?enie ~a Podczas. zabawy przygrywać bę.dzie or" 
słllcbaezlcb za co dziękowano Jej długIm kiesfra Tow. akc, K. Szajblera. 
oklaskiem i obdsrzoco piękntt wią~anką W razie lliepogody zabitwa odłoźo-
żywego kwiecia. Istne bur~e brawa W~WQ.. ną zosianie do następ:' ej niedziel;. 
ływał co chwila p. E. KulB~1 występuJ!}cy Dla strażaków urządzona będzie tra-
tym razem w roli ąut.ra l deklamatorlł~ dycyjna karczma pod "StraZakiem". 
a aktualny monolog "Icł:ik Ambar~l!-wo-
jak" pobudzał publiczność do ustawlczDJ;b 
wybuchów śmięchn. Solistom akomp~~Jn- Z R"'ll{H"" 
wali l a fcrtepianie pp. A. Michałowski l E. ~S lyli,_ 
h~~ . ~ 

W Jjrzerwacb i po koncerCIe zebraUl 
gromadZili się w salach przyI,egłych przy 
bufecie, gdzie do póź:1ego. vnecz~ru ~wa­
nono przy koleżeńskiej ,her~atc~ : dZIelo­
no się- wrażeniami z dma Dledz!ef~ego­
które na długo zustaną w pamlęCI WB~y'­
atkich uczestników przeżytej uroezystoSCJ. 

Jeden Z członków Sto'.\arzyszenia, 
ukrywający się pod pseud .• ~tach~ ~nad 
Wisły ''y _ nadesłał wiersz okolIcznosclOwy. 
który poniżej zamieszczamy: 

Hej! do p;scy-wiosła w dłonit:.łs 
Droga czeka nas dalek~; . 
Zmierzyć mamy morsk.ie tO~lie, 
Słonko ·w chmury nam ucieka, •• 

Głuche grzmoty pędzą li! dala, 
Walk tyta,nów-:-potęg świats; 
Niebo krwaViosrę zapala, 
W etrzęoy drze B:ę jego szata. 

Koncert benefisowy Bronisława Szulca. 
w Hdeno'lP)ie. 

..• Stanął po raz pierwszy .na cz~l~ 
naszej or;·iestry symfoniczne] w Jej 
cikr~sie młodzieńczym, w okresie robót 
organizacyjnych, kompletowani~ sil i 
szukania dróg artystycznych-l odrazu 
oddał się temu z całym zapalem, z ca­
łym e::.iuzjazmem swej szczerej na~ 
wskroś muzykalnej natury. Stworzył 
odrazu w środowisj.-u orkiestry atmo­
sferę rzeczowej i celowej pracy. nastrój 
harmonijnego i koleieńskiego zespole­
nia. Potraflł z łatwością i niewymmze­
nie skojarzyć wymagającą pedanterję 
z szerokim i artystycznie zywym roz­
machem a nieustanną i mozolną pracą 

,doprowC:dzic działalność orkiest~y do 
. znacznych i chwalebnych rezultatow. 

du cywilnego. ,. '. .h ... . 
Wobec' t.eg9· zaKladame oc. r~n! -

Barka krucba-w dali burza, 
Z bilraganEiID w pląsy staje, 
Kark S\l ój w pyle aiemi nurza 
Odpoczynku mu nie daje •.• 

I jeżeli obowiązkiem kryty~,i muzy-
. cznej jest podkreślić niewątpliwe i, do­
niosłe zasługi Bronisława Szulca, Jako 
dyrygenta, wparr;iętnym dI~ ni,eg.o d~i:, 
-to jednakże na.iczulszym l naJWlermeJ· 
szym wsl:aźnikkm dla oceny byly 
flumy publiczności, które we wtorek, d. 
1 sierpnia zajęły wszystkie miejsca sie­
dzące i zaległy wszystkie dróżki, pr~ej~ 
ścia i aleje Helenowa, dokumentUJąc 
swą przychylność i uznanie dla dyry­
genta owacjami i niezliczonem kwie­
<;iem • 

przyjmowanie .i.uw<;lni<:n~e naucz!c~eh, l 
nauczycielek, JaK rowmez ustanaWlame 
mipisrn'l.'ego zarządu ochron wy;nag~ 
PO:t;,.oienia zuządu cywilnego (pcrown"a} 
art. 2 i 18 "Rozponądzeń .szk<:Inych). 

Do udzielania odpowledmch po­
zwoleń upoważnieni są pp. nacz~lnicy 
powiatów. względnie pp. prezydenCI. ~~~ 
zwolenia te winny być wydawane I PIS-
mienne, z warunkiem, iż mogą hyc ,Ył 

. każdej chwili odwo;ane. 
Ochrony, przeznaczone są dla dzie­

ci które jeszcze nie ukonczyly lat 7. 
P~zyjmowanie i utrzymywanie w ochro­
nach dzieci starszych może być dozwo­
lone o tyle, o ile umieszczenie Ich w 
szkołach, ze względu na warunki miej~ 
scowe. jest niewykonalne. 

Dążyć usiln° e należy do przekształ­
cenia ochron na szkoły ludo~e. 

Nie mam nic przeciwko ~emu, aże­
by rady opiekuńcze. w celu dozoru nad 
zewnęhznemi warunkami ochrons podo­
bnie jak to jest stosowane względem u­
trzymujących s.z~o:YI pow?łY;'Jały za zgo-

. clą pp. naczelmkow pOwlatow tub pp. 
prezydentów policji ~s'pecjaine ,OSO?Y. 
Jednakowoż dZlalalnosc tych osob, Jak 
i całkowite prowę.dzenie ochron, podle­
gają nadzorowi zarządu cyw:lnego. 

Jaśnie Wielmożni Panowie zechcą 
mniejsze rozporządzenie zakomuniko­
wać wójtom gmin dowiaiomośd". 

- o. subsydium dla ti:att'u pol .. 
.kiego. 

Tow. teatralne zwróciło się; do magi­
stratu :z; prośbą oudz~elenie z funduszów 
miejskich lOiOOO rb. subsydium dla teatru 
polskiego w Łodzi. . 

- DG~błs..owe s2: .. z~plęnie 0$)111-

Właściciele domów będą zobowiąza. 
ni do dostarczenia spisu tycb lokatoró\l"J 
którym ospa ni~została je~zcze z jakich­
kolwi.ek powodowo za;szcz{ pmna. Dla. tych 
Q~ób będą wybrane lokale wdzielnic~ch 
gdzie odbę,dzie się dodatkowe· slcz€.'pienie. 

- Ze Słow. har<dłowców peląkiCh' 
Sympatyczną i 'pudniosłli~rOCz.yst~gĆ 

otwarcia nowęj B!edzlb~\-Z3kQnl:zJł wIe .. 
C2"Oręm koncert-r~\ut, gromadząc w .salach 
BtowarzyHzenia z gÓĘątr~ysta osób. Przy­
bfilllę ąielenią irzęsiśoie. ~śwjetlone salony 
góxnegQ lohlu ęj;t&tJczn~ i miłe czyniły 
wl'aaeltie. Starannie dobr~ny i interesuillcy 
Pl':Q<gr~w, kQncertu ćałmożnQ.ść . licznym 
słuchaczolnspędzenia paru godzin watmo. 
Iftrze pt~kna~gd~ie f)lu~ylnl,. śp~ew iŻyWcl 

Hej! do wioseł-hejl do pracy, 
Ster ujęty w silne dłonie. 
Płyńmy naprzód, - cóż nam znaczy 
Zmierzyć głębimOfskie tonie. 

Nasza barka siłą prl\du 
Tu przybiła wszak na ehwi:ę, 
By popłsnąć znów wzdłuż llidu 
Po spoczynku-Q swej sile. 

I choe taka wątła, krucha, 
prę nawllłę t::fzetrwa śmiaZo. 
Hę;! nie tracić wehy dUcha, 
Wyjdziem !Ii burzy dumni cało. 

A sternicy niech ją wiodą, 
Do przy;;tani własnej strzechy 
Hed daleka-po la wodą 
Gdzie ~atknięte z gwiazd są, wiechy, 

Zapał w serealh niech nam płonie, 
Jedność czucia łączy społem, 
Zmierzy m wtedy głębi ton10 
A sternikom naszym Czołem. 

- Ł. o. s. w Helenowie, 

Dziś: Wieczór walców i operetek. 
Dyrekcja: Bronisław Szulc. 
Jutro XIII-ty koncert symfoniczny. 

, - Teatr "PSini.dure" {Cegielniana 34}. 

W sobotę, 5 b. m. O godz.8m. 15 
ukaże sięarcyzahawna komedja vi 2·ch 
aktach Moliera "Dowcip pięknych ko­
biet" z udziałem całkowitego zespolu, 
oraz ar~ydekawy dział koncertowo-ka" 
baretowy, na który złoży się mnóstwo 
aktuainych numerów. . 

W niedzielę odbędą się dwa wido .. 
I wiska: o godz. "5 po poł. i 8 m. 1~ wie­

czcrem. W ogrodzie koncert orkIestry 
pod dyr.p. Chwata. 

- :z sądu. 
Sedzia pOkt1jU I-go rewira skazał za 

rf!ZIIHtite przestępstwa następujące osoby: 
Za złe potraktowanie funkcjonarjuBza 

Kom. nieS'. poro. biednym podczas wyko .. 
nywania swych obowil\~ków! .ska2anr ~o. 
stał Teodor Lessel na 3 mleelące Wl~ZL· 
ni:>. Za kradzież skazani zostali Stefan Ł~ .. 
oenski i~ Bole~ł:nv Siowik na 3 i pół mie­
siąca więzienia; 15-letni BOle~ła:v Wi~ni?w­
ski i 12-1etni' Wiktor Kruszynskl, UJęCI w 
piekarni na kradlIjeży, skazani z~st(lli na 
miesiąc, ewentualnie na 2 tygodme, domu 
poprawy. Jan J"risz za przekroezellle cen 

. maksymalnych na hrtafle skazany został 
na 50 fb~ ka.ry, alba 2 tygodnie więzienia 
i za· obrazę kupująeej na 3 dni więzienia. 
. Za przekroczenie cen·~ roaksymaln.yc~ n~ 
chleb skazany fostał Walentv KFzmlersln 
na 25 rb. kary albo 2 dni wj~zieni!.ł, ku-

, Te przejawy uczuć publiczności wpły-
nęły rader dodatnio na usposobienie dyr, 
Szulca, a lubo w tempach Beethcven<;>w­
skiej "Leonory" odczuwać si~ ~awało pl~r· 
wotnie. zupełnie zresztą zr~zu~lałe! podme: 
<:enie, to już z .En SagI" Stbeltusa, tej 
niezbyt gł~bokiej leCZ niepozbawionej na~ 
stroju baśni, stworzył on barwną, iJełn~ 
charakteru, misternie utkaną legendę, zas 
w .Mazepie" Liszta (końcowym numerze 
programu) podziwialiśmy ~ego niesła?riące 
ani nasekttndę pan owa me nad orktestrą, 
z której wydobyw'ał porywającą ch~i1ami 
ekspresj~. W symfonji F~mo}l. Czajkow: .. 
skiego (nie należącej bynajmmeJ, do naJ· 
wybitniejszych utworÓw rosyjsluego kom­
pozytora) zdobywał się p. Szu.Ic miejs~ami 
na momenty silnego wyrazu l potrafił u­
trzymać uwagę słuchaczów w coraz to wzra­
stającem napięciu. 

Pragnęliśmy bardzo usłyszeć "czwar .. 
tą- Czajkowskięgo pod dyrekcją Szulca w 
Sali Koncertowej. Mamy nadzieję, że na~ 
stąpi to w sezonie zimowym. NiewątpH: 
wie dzieło to zyska wówczas na wartOŚCI 
pod względem subtelnych światłocieniów i 
potęgi brzmienia, czego oczywiście wyma­
gać nie mQźemy w cgrodzie wobec aku .. 
stycznych warunków muzyki. 

Atoli rezygnować z tego powodu zu­
pełnie z muzyki symfoni~znel,. wyrze~ać 
się odtwarzania w ogrodZie dZlełz ,wIeI­
kięgo repertuaru literatu~y muzy~znet' by­
łoby to błędnem 'wysnuclem wOloskow ze 
s'usznych skądinąd, lecz trącących już my .. 
SZkąf przesłanek. Przeciwko temu zaprote­
stowałby w pierwszej mie~ze Ó'!, po~a: 
żniejszy odłam naszej pubhcznoscl, ktorej 
nie wystarczają już chrakterystyczne "ka­
wałki" i mniej lub więcej udatne .Fanta­
zje z ulubionych oper". 

Do powodzenia onegdajszego k()nce~­
tu przyczyniły się r.ów~ież wys!ępy Boh­
atów: . ił wjęc Fr.inclszkl Peleerowny, po­
Bia.dającej ładny i dźwj~czny mezzo-sopran 
o dykcji wyraźnej i muzykalnem frazowa­
niu, oraz. pp. M. Chwata i St. Karta. 
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KONSULEN'T PRAWNY 

Aleksander v. 8ers4orff. 
przeniósł swe biuro do lokalu w tymte GoIlU1 

Piotrkowska 84t parter1 front. 

IJiczne oznaki sympatji ze' strony p~­
hUczności, niekoHczące Się wywoływanra 
dyrygehta, wieńc~, bukiety i dary niuoha! 
będą dlańi3 badźcem do dalszej owocnej 
działalności. 

Duzo jeszcze pracy Dad V1y~~IlT.W:Jale­
niem orkiestry. wiele nowych, dorua~ają~ych 
się rozwia.zania zlAglldo:eń artystycznych cze­
kają ga W przysdośc;. Z" świszemi siłami 

i 2dwojo"1} energją może przystąpić dY~r 
gtnł; do dzieła w poczuciu, ze ma zapaw'll • 
na poparoie wszystkich, miłujl\(l~,!h 9ztu1;ę. 

W. S. 

Wieści z Rosji 
Z życia poEa~ów z nad Wołgi. 

W HDzienniku Kijowskim czytamy: 
Ewakuacja wyższych zakładów nau' 

kowych z Kijowa aż nad Wołgę zmus:ła 
studentów do odbywania podróży nie­
mal· przez całą Rosję europejską. Linja 
kolejowa Kijów-Saratów przecina bo­
wiem cały rosyjski pas czarnoziem,!, 
gubernie: kijowską, poltawską, czernl~ 
howską, kurską, orłowską, woron~ską, 
tamhowską i saratowską. PogłębIa to 
znakomicie wiadomości geograficzne stu­
dentów, chociaż "wygody" podróży ni~, 
usposabiają bynajmniej do studjó\v. 

W pociągach rosyjskich zaduch ~ 
ciasl10ta nie do opisania. nok przy ku" 
powaniu biletów, wsiadan:u i wysiada'" 
niu z wagonów, długie, męczące p.os~o'" 
je na malutkich nawet stacyjkach l me" 
zmiernie nużące wyczekiwania 'La po­
ciąg rasfępnv. 

Wojna odbija się na wszystkiem: na 
ruchu pociągów, na składz~e pasażer~w, 
na ich rozmowach, na Ich psychIce. 
Przeważa1ą w pociągach kobiety i żoł­
niel'ze. Kwilenie dzieci slychać w każ" 
dym przedziale. W całym ruchu pasa­
Żerskim czuć obeCnie jakąś gorączkę. 
Coś zmusza ludzi do przenoszenia się 
z miejsca na miejsce. Przeciętni oby­
watela rosyjscy mają przeważnie miny 
kwaśne. Rozmowa toczy się najczęściej 
na mączne i cukrowe tematy. Ceny pro­
duktów więcej boca} obchodzą obetnie 
niż wojna. 

Brak ~kru nad Donem i Wołgą da-
je się dotkliwiej uczuwać niż w Kijowie. 

l Cukier zaś mozna dostawać tyl .. 
ko Ze sklepów miejskich, l'fzed którymi 
calami godzinami sfoją długie szeregi 
osób. 

Dziwnie się Splotła polska dola z 
tymf ro'dogami czarnoziemu, przez któ~ 
re sunie nasz pociąg. 

Gdzieś· za Kurskiem jakiś technik~ 
polak skarżył mi się na komitet kijow­
sk!. Co prawda, z jego skarg wywnio­
skowałem, że dużo od komitetu chciał, 
za dużo... Jakaś panna (rosjanka z pod 
Orłowa) zachwyca iię po!a~ami: tacy 
wysmukl', inteligentni, w jej okolicy za­
łożyli polacy przedSiębiorstwo, k:tóre po .. 
szlo, bardzo dobrze. Stąd zachwyty nad 
przedsiębiorczością i sprytem polskim. 
Natomiast w Kozłowie na stacji przy 
wyczekiwaniu na otrzymanie biletu i na 
miejSCe do spania, wysłuchałem wprost 
przeciwnej opinji o wysiedleńcach-pola­
kach. Jakiś żydek opowiadał, że w Sd­
ratowie "bieżeńcyKpolacy podczas gry 
w karły tak się pobili ze swymi partne­
rami saratowianami, iż paru zatłukli na 
śmierć. Z tego powodu niecheć do. 
siedleńców wzrasta. 

Opowiadający, oczy;;;1ścle "J)H~zen­
ców" nie szczędzi1-.. Na miejscu w Sa~ 
ratowie dowiedzial~m się bliższych szcze­
gółów całej tej sprawy. BójkA rzeczy" 
wiście miała m:ejsce; al", ~.:;rlen polak 

. nie brał w niej udzia~-' 
NOlr.itetJ PożJczi(owe dl<\! wYJlDańców. 

Ni1zasadzie prawa l o pomocy poży­
czkowej dla ofiar wojny, minister .spraw 
wewnętrznych polecił utworzyć kcmitety 
potyczkowe w następujących miejscowo­
ściach: komitet centralny w Petersburgu: 
komitety: besarabski- w Kiszyniow~e, W04 
łyński ...:.. w Zytomierzu, grodzieńskI - w 
Kałudze kowieński - w PdersbUigu, kur­
landzk~ :..- w Dorpacie, inflancki - ": Wen­
den, miński - w Mińsku, chełmskI - w 
Kazaniu. Dla gub. warszawskiej i łomiyń .. 
sldej - w Moskwie, dla płockiej i suwał­
skej - w Petersburgu, wreszcie dla ka­
liSkiej, kieleckiej, lubelskiej, piotrkowskiej 
i radomskiej - w Kijowie. 

Uchodźcy. Moskwie. 

Jak donosi "Utro RosU", prezes mia­
sta zwrócił si" do organizacji pomocy u-
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chodźcom z prośbą, aby nie skierowywa­
ły uchodźców do Mo.skwy, bez uprzednie­
go por,ózumieda się z komitetem l11i.ęls~i_m. c 

, Według danych zebranych prżei mo':' 
skiew_ską radę miejską, w Moskwie prze­
bywa obecnie 155,000 uchodźców;· ż'któ­
rych 30,000 korzysta z pomocy miejskiej, 
4 i pół tysiąca uchodźców ulokowano w 
osadzie miejskiej Kalitoikowo.-Większość 
uchodźców znalazło pracę, kobiety j,:dnak 
i dzieci pozostają pod opieką zarządu miej .. 
skiego. Dalszy napływ uchodźców zagra":, 
za zdrowo.tnoścI miasta i rodzi moiliwość 
kryzysu spożywczego. 

Rosja powołuje pod bli"i'tń ludność 
~oGzowniczą, 

Według do.niesienia "VDSS. Złg."· ze 
Sztokholmu zarządzono natychmiastowe 
powołanie pod broń całej ludnoki koczo­
wniczej Rosji europe;skiej i azjatyckiej w ' 
wieku od 19 do 43 1st 

Zjazd Wi~lktlmsef'bsk\ VI Od~sie. 
al Bra3fidem. 

.. Rnsskoje Sło.wo" według "Br"eslauer 
Oeneral-Anzeigera* donosi, że w Odesie 
zebrał;') si~ "środowisko kultury serbskiej". 

W tych dniach odbyło. się tam wieI­
.kie zebranie Qrganizacjipanslawistycznych, 
na kfórem naradzano się nad losam! przy~ 
szłej wielkiej Serbji. " . ~-'; 

Ze strony serbskiej donoszą, że 
próby porozumienia Serbji z Włochami w 
sprawie Adriatyku rozbiły się -'Włochy 
zajmują odporne stanowisko względem 
propozycji serbskich i jak przedtem żąda­
ją Dalmacji aż do Spalato i chcą zasiąść 
w Albanji, a poszczególni politycy włoscy 
mają jeszce większe wymaganrr.według 

GAZETA ŁODZKA 

nich Włochy powinny 'otrzymać'" całe wy-" 'maIną ustanowiono na ~4 mk. za centrnar 
brzeze Adrjatyku aż do Valonyoraz SanU" podwójny. Cena 1a moze być zmieniona 
Quaranta. c - ~prze.z kanclerza.,. 

-' Ale Serbja -'hik mó\viono na zebra/' 
c. nin w Odesie-nie może w żaden sposób R .. t "ł 

wyrzec się wybrzeża. ,Sęrbja powinnajlo- ~ _ OjnUU ,OSi. 
stać dawne centrum kulturalne, Raguzę i 

. całą Dalmaclę,p'Jnieważ w Dalmacjimi~ 
szka 510,000 słowian, a tylko 4170 wło­
chów. 

Jeteli Włochy nie ustąpią ze swego 
stanowiska, tv w ten sposób rzucą posiew 
now2j wojny, która bezwarunkowo Wy" 
buchnie później pomiędzy Wielką ~erbją 
a Włochami~ 

Wieści z Niemiec. 
Sześć ofiar'. 

,Zyski neutralu;J'()b.-
"Bel'llef Tagwa;:ht" piSH': WOjU:l stała 

się takiem źródh~m wr.l}ogacenls dla ~lus 
posiadRj&cych w krajaeb neniralny::b, ze Jest 
rzeczą natnralaą, iż pr~gną one, by okres 
złotodajny trwał w nifskończoność... . 

Cała struktura ~pl)łe.:z!13. tych krajów 
zmieniła s!1J z powodu olbrzymi(!h zysków. 

Ot\} kilka przykładów. 
W Kopenhadze przeciętny doehód Vi r. 

1915ziYię'ki!l"ył się w pur6wnaniu z r. 1914 
: ~o 20 proc. 

JJiezb~milionerów i suma r{)~porz;.dzal­
nyeh 1;:aphr.łów wzrosła w Danji w ciągu 
roku ,o 25 proo. 

Wartość ziemi jest tam teraz o 5'i% 
, wyższa niź przed 2 l1iy. 

Szpiegostwo zngielsIde w D<!nji. 

Koło wyspy "Neuer Sand·,. połotonej 
u leWego brzegu Elby bHskoBlankenese 
przewróciła się .łódź żaglowa, wioząca, Sie­
dmiu mło.dzieńców. Jak donosi "Lpk", 
k:z.". udało się z nich uratować zaledwie 
jednego, . pozostali znaleźli śmierć w ńur;l Z Klirenhagi rlcno3zą: Poltej~ tutejsza 

'tach rzekI. '- aresztowała korespondenta" Westminster G,,-
Handel pokrzYWlfami. ~ ._. zettsa: Williama Harvsya, jego żonę, - oraz 

Rada związkowa wydała opwieszcze- r dwó"h iUll:ch Angl:ków pod zarzutem szpie-
czenie, które op:ewa, że p:::krzywy zebrane gostwa wojskowego, uprawianego w DanjL 
W 'kraju i dowiezione z zagranicy {z tery- Harvey pr2.y pomocy lill,zuyah ag2utó\V u-
torjów okupowanych) wolno sprzedawać prawiał szph,!gostwo także' w Niemczecb. 
tylko towarzystwu dła zużytkowania włó- Casement. ' 
kien z pokrzyw z ogr •. pOf. w Berlinie S;r Raga Catlement 'znajdu;e się obe-
przy Wilhelm5tr. 91. albo też w miejscach, cnia \\ więzieniu Per.tvuviHe.Generiilny 
przez towarzystwo to oznaczonych luli u· pNkurator wojennego trybunału kasacyjnego 
rzą;:;zo.oych przez władz~. Cerrę maksy-, numówił żądaniu Casemenh co do odwoła-

gimnazjum .. Jlolskiem TO\i!. "Uczelnia" 
Ządajcie wszędzie! 

w y b o r o w y c h karmelków szwajcarskich 

(~O!i.focagaelnia'la 9) e;r7.ll,m~:ny dla nowowst~T'ujących rozpoczną si~d. 28 sierp­
'nia: f. b. o god7.. 9 rauo. Podania 'Wraz z doknnulltaini }lTl!;yjmnia kaneelarja. gi~ 
mnaz,jum cod~ie':'lll~ od godz. ID raUG do qodz. l 1,0 N,tudnh.l.. K:mdydaci będą przyj­
mowani do Olidzmtow .... vstępnych ora?; tylKO- do pie .. wszych pięciu klas. Ilość miejsc 

ograniczo:la. 
Dyrektor Jan Czeraszkiewicz. 

K'll!"sy pedagagiiczne 

fr-Eh'E N yełłO li E W I e KI E J 
Pioti"l!&:owska J'.l: 120 (3 Fiętrc, front) 

?la fr('~ląnek, ochroniarek i n:;,u:zycle~e.k pocz:;tkowyclJ. Prócz przedmiotów specjalnych 
L metoaycznych kursy t!z.upełmag brali! wykszt:Jkenia ogólnego ze szczególnym nacis­
kiem nu język, literaturę, gieografi~ i historj~ ojczystą. Zapisy między 1-3. Zajęcia 

. teorytyczne 1, praktyczne l-go września. 

Różne 

I 
do odstąpienia t:an~o! 

Dr. L PRYBULSKł 
Przeprowadził się do domu 

Szeiblera, Zawad"dta .Nil; l-

[horeny zewnetrzne i włosów 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą,' usuwa­

nie szpecących włosów. 
PrzyjrllUje od 8-1 r. od 4-9. Panie od 5-6 p.p. 

lekarz-De;;tysta 

hlik~ ~eidennrt 
powrócił 

Przyjmuje od 10-1 i od B-6 po południu 

Zawadzka 10 .. 

Dentysta 

B~rdlO STIlaCne i pożywne a powszechnie 
jako najlepsze uznane. WyłąCZni sprzedaz 

hur owa na ŁóGź u 

Pi~czewski~go 
Spacerowa ~1: 29. 

Po,lejrimje 6i~ 

dachóYł 
-. reparaCji 

krytych papą i smarcwania po cenie przy~ 
st~pnt'j Wia.domość Widzewska 109 11 Nowaka 

intergentna, energicznil panna obzn:>jmlona li: 

czynnośCi!\ biuroVi"~ paszuRuje posady lt!l~'e:-ki, 
Vi" biurze lub innej instytucji "tli' mi<;!jecu~ r.ilw 
na ... yj_: d. uferty sub. "z. P,' Vi" Adm. G. Ł. 

. P()tl'~ebny na wyja.:&d ~dolny 

pomocnik zecerski 
Wiadomoś:5 Benedykta N! 22 m. 8 od 8-9 rano 

i 12-1 w poło 
rl 

. Uzdolniona massażY5.fka 
. masuJe iwatze, u~uwa piegi, krosty, zmarszczki, 
pryszcze, 'wqgry l CZerwoność nos:!. Honon;rjum 
50 kop. ut Przejazd 14 front Il piętro. Przyjmuje 

od 2'cj do 6-tj godz. p;p. 

'I 
mieszkaobeania Piotl"J:ro.ska J'\Il! 85 I R d d 
przyjm. uje: ~.-12, ~ ~-:-6 po południn w . . Z·.ą fa· om·u medzleliij 1. sWlę~a od 10-12,' . -

, - - ~ -

-~~~~""",'~-''''''''';''--'.' ,-- . 

I Yc Urzędnl:" tutejszy mie:;zbniec. 

BERTA-AB 

I
- Pierwsza i3<! 

+ [hrześ[jań~ka łetloita 
. ChOi"Ób zębów i jamy ustnej. 

i 
teraz Wi!i2!:ołajewska 8S róg Ewlln-

K 

, gielickiej 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 

Leczenie homeopatyczne. Od 9 f. do fi wlecz. I , en~r.gicz~y, znający przepisy prawne i 
admlmstracj'lne przyjmie obowiązki rządcy 

domu. Ofert~ w Adm. G. Ł,sub. T. ' ... mało używany, w dobtyw: stanie do, sprzedania 
Wiadomośó: Cegielnia Manrer&. Znbardź_ 

4. 

nia ~iQ do bb~ l?r~ó~ - naJwyższej' in­
st3nC}I, Wrazre, lezeh krÓl nie ułal:lkawi 
,t;{)Jc~l!9.!~mierci '. wy~onany IOjiŁanie na Ca .. 
śemeneie 3 sierpnia w więzieniu PentouviI .. 
leo R1jąd6ngieJSiii otrzymujefi:08 wszystkicb 
stron prośby o ułaekawienieCaaen:lĘ!nt'i, mlę~ 
dz) innemi od kardynalll Logu&, aroybissu­
pa DubHnu,od wS~J;st;;.i~ll lJiekuyów irlattb 

. kich, od 'tarn}' i1!lła Bou:ne, ar(!ybi8~n,;_;ą 
Wes:minBteru, od 26 członków prlam?ut.l 

~ i 42 rrQfesorow uuiwersyt9cldeh. C:;.se'E':'{1 
und którym czuwa dzień i uu:; rl wór:':; " 
zoreów. ~pędzaCiai! na pisa 'in pan!:';"';;· 
ków.'t:-

Pr;eymusflwa licytacja. 
W piątek, dnia 4 sierpnia 1916 r., 

sprz~dam przez' Hcyfacjęzo.raz za go' 
tówR<ę: 

1) o godz. 8 rano przy uL Aleksan­
drowskej nr. 84: 

159 sosnowych hali; 
'2) ci godz. 8m. 45' rano przy uliC] 

Marysińskiej nr. 9: . 
urząclzenit::; sklepu kolonjalnego; 

__ 3) o. godz. 9 i pó? rano przy uliC) 
. friH1Cisz~ańsldej nr. 4: 

,szlicmaszynę, . dychtmaszynę. pn­
taśrri-ową (bandsagemaschine) i piłę o 

kJ9g1<ii· ..... S 
';4) o godz. 10 rano przy taryn 
Ryńkunr. 14: 

rozmaite meble i 201 okuć śh.tsar 
skich. 

Gorffolev.'skii. 
Komis~rz sądowy. 

;;; iJ 

Doskonale 

A'A' A' At A' _Oka;z:ja!!! Taniego na­• « • .; ~ bycia mebli z powodu 
%up~łnej Hkwidacji wyprzedaje niżej ceny VI 
wielk:m wyborze. Meble nowe i używane, tik całe 
urządzenia i'lk pojedyńcze sztuki, oraz łóżka metalo­
we,. wanny, krzesła gięte, kuchenne urządzenia. Ma­
gazyn met,li Wł;;dy:ława Romisi:ewskiego, Piotrko­
wska no I p'ętro iro:!!' 

A ...... ' AT f,iet.!e ::'łŻllt; z,kii"u pokojów ma,;zy-
.. • 'oWi n~, tig-ury sprz0d<l.ID tanio. Piotr-

lowska 173 sldoD talmc"'!ny. 

A A ~"hie clęk'we i towar 1:,a . ubranie 
~", lO HI m;;zkie epn:edam tanio. Anny 11 

m3 rrilnt 

'i:ku~zerka prlyjn~uj~ cilUre udziela ror:ld, bie­
~ dpym US':"ęr5t'\~0. Pf0frkp"Jn;::ka. 22~1 nl~ 5:n, 

KUFię rower. ULB.-:nedykta 41 wiadomość u stró­
ża. 

liLd :tpcowy hmtw.J i deta,icznie, Dzielna 25. 
Ul 'MI,~czarnia. 

Potrzeonu. l' ILI~ca lat 16·19. \'iadomosć Tar­
,g-o",:; 43 m!es~k 65 od 12-2 rp. ~ 

p,"1~'ói 1:id'uy, UTIl.::bioWRIly, frollwwy, i10 wyna.. 
jęcia, t;H~te ohiafIY obfite" smaczn€', po 45 k. 

~~'iN:ęr(lwab Kaminska. 

RutYi;O,~ana lI1i:,,~czyCi€~;;':~: ,:d.l.iela. tanio 
. lek?!1 muzy:>:! na forteiJlante. Pn'ld:tal­

tuan!!. ]W 3L m. 33. 
;nt:1:>.lo:,any fronrowy '::O!iój z od<ióelnom 
W~J~'>le::u, zaraz do wynaj'lC!3 Długa 1::3, m, 

8. ObeJr:<ec mo2i,J& od i1-2 '~nGZ, p, P. i .POWOUUZ':liauy lvkant lL tipl'zed,,-<i;~ lóżns 
mehle tapccrskie ~ 8t<:lnr"kie nowe i uż,.. 

W:lTIe tlO cen!lch kosztu. "' r.rr,'t 37. 
ZdOlna .li.raW~(l\va prosi o r'Jbnę hOlistauty. 

• nowsi':& 43, tamże przyjmie przyzwoitą ko­
blfltę na miel!3kanie 

Abram Engel "ul. t5rednia 71 ZGubił kwit ka~lcy;ny 
• wydany z Elektrowni za N?'" f:6<;9. na li> rb. J 

"'"Antoni Szymcza!< zgubił Pi,Są,ort niemiecki wy • 
dany przy ul. Radwań.;~dej·~ 18. ' 

Ignacy Posselt zgubił pas.:port niemiecki wydany 
przy ul. EwangieHcldej 

Józef Dmlinia;~ zgubi.t i'a~"port; niemiecJ;,i, wy­
dany przy ul Przp,d:z:alnianej 64 i notes li ka­

lendarz':kiem, 
Marjallna. .BQnc;,;yk :!:gqbita passport niemiecki 

WV'J!l!1:V przy ul. Ew!U~ie!ickiej 10, 

~drj:l Ta-ap<lczyk zgubiła paSzpOlt niemiecki wY-
iVl di!Uy H/y ul. lakątnej 19. ' 

Stehnja Rlidjg~r zgubiła paszport nh!miecki, wy. 
dany przy ul •. Suwalskiej 6. 

l\,eoahtcr i wydawca JAN (j,l(ODEK (m p. Przejazd 8 
Na mast.yliie rotacyjnej w t!:>CZUl JA~-iA u~{ODK.A Prz;ejazu ~. 



= 

Ila,dał;ak •• ~.a'.ze:ł:.Ł~6.dzk,i.ejłl 
,~Iffmt:3":'~k:łM6~-Rem· 

1bm1U .• "'.0,'11. i. Si_,:.~Jb.'liNiI. :..;: "~, .. ee;s.s~aełJił,po'.',w.ł-U· ~d' nSf.oi.'t .• ,oWi .• ,~.I~,!hJ r..~!al:'erj~js'~,~.'.'·1,.~,T,:.. pewne:, na uC7.ciwe.,pośtedn~ttwo, pod ,wa.- : dó\1rietlzial aię, je to. iłśoc)aliaty· tak 
J 9łVU fi "'i'" .. -- ... uUiUrul:lk.~eD:l',~ebędzie .~no. i$łp!nie Uc~hv:e. krwawo I'Złldit. " 

, ~: Prawie 'od 'pRJ,ttll'.~1fojuJ' u"aga: ,r,::~e.'kr1I:I~~j,c~~J.~r:g~!t~ł~i~;'.~~~~~~~~ri\~.',~i~~~ś~~ZY~rr:~.~::; l'JChT~~~~~ ~~e'd0S!~~~li~:!~~~ 
iw.u~ta;;WC)'~,~e~" b~alwlt~6B~.lła -;Ru .. ;' Multłiiamł a'WołoslcsyZ!l~). TutaJło, VI ,W}'łoni~". (:iągu, toko"a.~ ·M'Oaa~j.lestłdy"slę 'zjawił' jaki! "-1)l'żechoaZłell:n~e-
_unię •. jako n. t~ p.8łwo~ ł regcpe8~a., < łym,,~li,ąłe,.:;m~e8.e~.·8lQD'ajDUii~fł~ud .. ; % . pewnośCią .ł:6to~a d~ ofiar,aby.prq.. a y i I d • bow ł" • 
w·:,IJ,l\ły,e.I,II~ .. ,.gł. dW\l.llulc.znieł ,- .Iła 'lilda,komttaty'SLedmiogrodu. ,,'Dopieralla sl?leszyć komec krwawych, zapasów. '1kty- k:t:Ch,~eJęk:. Jpo~z~ko;o' m:n~:: r:. 
JDilitar~., męze IIł Iw~lć pllech"~l:ł~b 'lulłDoc (pó.Udnieod teł'Jtorjumf~ talndillO<' nI to tem cbętnH~j; poniewat osiągń~łaona go puchu te. rot'Dstyczne~o ni.e napotkali 
łam&ej atroale •. _RomuI1J._ ,p~le~ ftęPY.~Jt}·'::-:-,ne~o, nr •. ' ei':8.1ęJderów. ,i BaBó,.w.'. ',~ , :idtł"dw,a' w katdkO ' ku j I' 'en e • .., ., 
otoc tyt~łJ, pCł1roła,f'~J,~Y~lę"na~~:lzśąf~ł. .,.,.~,~, .pały;:;warlEł'gó;;'-oa'iianief-wa,'ruiiubts1!iago:., 'o ile o Y~iC~r!~wić~:o:na~ee wOJ n ł na· na}mniejszy opór wśród zalęknionej 
1!1I,~klCh .dlt:jnl~~~lteurąpe!8k!Ch,; z~ro.-. ".' Tak~ wi~c : :próbl&lI!~tetnografi,eany .' Austro-Węgry musiałyby' siC; Jednak }:tn:,:c~l~:ź~~iel~d~ocj~~fsk~~~~:~ 
1ł'Dorotu .1, 4, ,Jak, w. Ch~lll ".~pt)ę:~e}.~ przedstawIa .się· we.le· nlB,naEbył ·'pro!to.' 'stanowczo 23strzedz "prżeciwko zasadzie kałdy ich rozkaZ był bez oporu' ~yko .. 
Z/łgadka .w, c.l21gudwu.lat "pozostaje, ira- ..Druga. ,- tiu. dno. jć' tk. wilv,la., ke, ie,źę ',Sie-,·" proklamowanej np. 'pr"'ez 'Wilsona • .&e.prty T ' 't d ł Cadkl\. . .. '" nany. ~m SIę d a wy t umaczyć, te 

• "Nit) mamy" iadDefp~eteDBjldo jej TO!'" _~;!~:gr:~~~w~!~~odłufa~jt::ł:~fI~~I~:~~" " !::::~:Ćr~r~~k~~~Ś~Y!;:~h\V~::~d~::!%~~!~:~o~O~ f!f!~r~:'~Utl ~~; 
;:ąZYW8Dla dns., podstaWIe J?rzypn,.~zen. ekO'n'Omieżn8 zpa~'!t.wemwęgierild~m.:kt~.. Wilson ma tu namyślLSerbję.i. Cz~rno~()Ś~eliłt, $ięo zlainlić 'rozkazu,' mimo,ze 

ero'.p!rz~ !amy clto~P1,n~1~.zc~1W eJ~ze:. fe·ir.udńó;:łiyłoby, JSerwa-cF bel, Bprowłłdi~ J~ó!~e.Wpr9st pri!eciwniemiałabymonar- iożkazodawca zwykle daleko się jut 
mixr.at~~}.ła~uJ~t'ormaeYJneml, m.ogąee~l ,niawstrqśllie4' wcaleJ.8tillkt~r.~· g(,t~po.:.cbJ~' źądać. aby..-az· nareszcie ustała, pro- I t ot 
ośwle~lie ~~nośCJ;~btłene,~umunli •. Wl~.,dllr~B&i;iti'aj.IJi:L'iCZI\ -8ktrJl'łemtat~e:miel" wokacja: wielkich mocarstw prze~'małe pań- li o nI • 
do~o ,ct)'li:o,- .·~mt~re~y· tegodtobnego scówe, ,Biedmiegrodzkie źywi-ołj 'patrjoty- s,tewka,. podburzane. prnzl{osj~ i jej so. . Ten feror, ten łęk, jaki wieśniak 
pan~tw,a, .nleapo",zlewant8 w~rosłegocij)roH ,-ezneruńluńskie. " ' J 'kó' M'l ś t ty' dl ł h łat temu 10 odczuwał przed socjalista .. 
,!lbłtnl~j! e~l}gqr6wąle. ku ter~to.. ',. Tak<_w)'gJlłdajt},objektywDie warunki 'r~~~'!j~t obł~~nĆą ~o:dją. aW;p~~kf; ,mi, a za takich uważał wieśniakwted, 
IJom: ro;IYJłSkl~, Ja~ k~ .~ęryłorJomauB~a~·terytorjallro.narodowe.z któremi Uczy li~ Grecji są }wieto, w ,pamięci wszystkich. wszystkichłódz,kich .1'obotnikówfabrycz-
-tą ... -ę-glef5~m. W ROSJI leży BesarabJa !la Rumunja plJly rozstrzyganiu pytań:' WQjo- Za zgodą ententy obsadziły Włochy Wa.. nyc;h, pozostawił' niezatarte ślady w je-
Jl()ł~,~~Jn-UllS~.,wAustro.;W:~rzecl1-:S1e.. ~ać czy, Die wojoW~1Z,k.im i p,..zeci~ lonę,łamią,c.przez t~ uchwały konferencji go umyśle i duszy. 
dml0gr~ na poły . rumw.ki 1 południowa komu?' ' , ' londyńskiei. gwarantifi!lceniezawisłość .A14 Wiadomo ,powszechnie, te najbar" 
Bukow~1ia •. .I to i ta~tó J)onEłtn8.<;'~h~dsi ." Jeszoze wainiejsźe,bęclllWfI!glQdy czy:", b .• Gd b ~ - ' -W· , . dziej 'nienawidzimy tyćh,kt6rych .się 
_tY.~o ,o.plZewldz9.Dle,;gd.zl~bQ~~~Y"'.8tO . militarne. Nie mo~emymieć.nattir'al. '. anJ~:.Y, y:włosi ~usie1t.% . ałony u;.. obawiamy, a w roku 1905-6 naprawcłę 
CIAzea, '8 którv- .....njć W,1T'ńSd018 bezple- ' > StąplC, wówczas koalicja odkryje,nagle. lękan,o.się pow'Siach"p'nedstawicleli'ro.-
, ~, .'. ~iJ~' I"" " ;,.: ".,. nie~o nichw~~snego8ąd1ii' .przypominamYswoje s~ce"dtą:nieza'WisłośCi Alb:tnli.. ~ 
elnte}? , .' ł 1; .. ' _. i" ","wł~c:tyłtoni8dawno''J'G!łłoazun9;p()''iwieJ,;' :Koali, C,j' a. ' Z8J'IPuJ"e s. i.i> tetgorąco 1.0-,' botniczych. ' '. 
, JeuDakie .praWa. komp =ia.uJe s ę 019- '. ,. ·b't· ł . . .. k' T,.", Dzisiaj' p-ys,źł- kole.' ł" na. ludzi w.ieJ·" 

, ' . '... '.' • . ,':. . ..CI, uwaglJ1JY l ne-go genera a rumuna I&-,sem Pblski. 'Popókinieszczęsliwyten kraj. &6# .. 

~o przez, to, j~ aDL~le8tl~a~la ~l,Jes!lt~a~:gQ,~ oBtrzagąl\eeIQ,'Ujeie1i.rzI\d rilmu~8ki .znajdował się w szronach Rosji, była spra-· skich i' obserwujemy drugi wrogi mo" 
Jem czy~ło ~lImDń.~lm~ an~s:e~mh,grt~zdecydUie8iQ'wy.tąPiĆpizeciwko'Austro.· wapolska sprs,wą wewnęłrzno.rOsyjską.mtmt. między miastem i wsią· Niechęć, 
nfe zawiera BłanOWCłO WJ~tDeJ wIQkszOCl "W.ęgrom~ ,'. 'towińieIl si~ liczyó a nadzwy- i\iedy Polska znal'duJ'e si~ fizyczaie i mo- granicząca w pewnych wypadkach pra-
rumuńskiej. . "t d ś ił' t .. wie z nienawiści."., prze}·awia się, zb., y t . " ., , ,czl1Jneml ,ru no o am terenu gm:zyB ego, raInie w obozie państw centralnych, na- ~ 

O BeBarabJt płssllśm, JUż w roku le- wymagailicemi dłuD'ie~ moźa całorocznei, rzuca s, i~ koa.licJ'B, na opiekuna Polaków, często w stosunku wieśniaka do robot-
lIzłym Zohaczmvteraz Jak słQ przedsta- k ł' ~ , '.. riika:fabr. yC,znego, którego bieda' za ........ 
•• ,ol", ~. ampan"r. a RosJ'a, obiecuJ'e im marn~' autonomj'p, r-.: "lalą atosunkl w Sledmlogrodlle •. , '. ~ .. dziłana wieś", poszukiwaniu nędznej 
, ' Kraj te .. liczy ludoości2.878,S61.Z, jakkolwiek przed . wojną . nie"'Pozwalała im' strawy •. ,' 

tego rumliuów, jest 1,~72.021, cByli ()koło lA'-d'· Iv-' 'J,.. sW9bodnie oddycliać. ,-' Niejednokrotnie Redakcja .Gazet, 
55 proc. Jei* to oezywij'ciew1ęks%i>'Ś6Jale ul Ol\lpOI\O)U. ' Na takiej podstawie jest pokój. dla Ł6dzkiej" ot'zymuie listy od !'obotm. 
wtększość niesbytmczna.. Oprócz: rumu'- państ" centralnych nie do przyjęcia. Ody- kówfabrycznych. narzekających na wro-
nów mieszkają wSiedn:dogrodzIewęgrzl ,,' Poważny dwutygodnik Wiededski "Oe- by prowoka,torów T.winowajców wojnyeu .. ' ~ stosunek ludu wiejskiego ,do nich. ' 
(918,2J1) J ~!.nney {234-,Q89)1.stąnowf~ct.sterreicłiiscb'e R~ndSchau",-'zajnlUje się w . ropejs~ej pazostawiono w spokoju, wów- ' Jeden z nich;p. Stef. Now., opisu'" 
razem okołe '49pfQe~mle8zkilńctXv.Jaśt 'numerze lipcowym szansami akcji pokojo- czas powtórzyłyby.się zajścia z paedwoj .. : je. jak znalazł się w niedzielę. dnia " 
to więc.)iraJ~olUdnoś.ć.FmieUanei.,W~ji dochodzi do wniosku; te ,.usiłowa-ny.Kto przeszkódtUbywówcza's' Serbji lipca, we wsi kośCielnej J. powiatuste-

.' Ale sprawa komplikuje BiQ je~zcle nia pokojowe nie są tym razem tak bezna- w ponowieniu intryg. przeciw monarchji? radzkiego'Na kazaniu miejscowy pro-
wiecejwskntek tego, że osady rumuńskie, wiejne, jak pc-przednio, tejednak, mitnO Rosja znów rozpoczęłaby swojertiego(fzi.. boszcz, m6wiąc, o wojnie, malował w 
w~gięr8kia i niemieckie q 'połołone ",na-· to, ńadzieja. wdrotenia póśrednictwapóko- we intrygi w Galicji, Włocby-wTrjp.ście r wielce niekorzystnych barwach lud fa .. 
:lodowej szaohownicy.' ·Wyodr~bnić zSle-' jowego jest bardzo 'mała. w Tyrołu., ' bryczny łódzki, przypisują<t mu obęcne 
dmiogrodu cZ~Bciwogier8kiej i niemieckiej Państwa centralne niełudią się co Tylko usunięcie gruntownych prz.y.. rlieszczęścia iŁ p" 
Jlie~odobna. K(}mitat

J 
llez,ey JIIjwię~ejru ... ~ . do wartości zapowiedzianej akcji 'pokojo.. czyn, które wywołały obecną, wojnę, moie , Częstoteżw.ieśniakoazywaslę~i~ 

muńów.miiuiówłćie:fogarsskłł. wykazujlJ wejWilsona; . . ',. . ,.' doprowadzić do. tr\Vałegopqkoju. 'd!iwiedc:,.przecbodnia:' l'obothlka;- .Wi-
w,prawdzie cS.9:prQc"c1'1l!bun!iw}>· na-stiępnle , c,p)a :,Att~irg-Węgier i, Ni.el1liec,:które:~ , ' " ,...;-" , diisz. miałeś .kiełbaski przed wojmłi a 
~wuak-Be~~idijlf~:;_;oSie:ni_-'.--'~t«ifttJłBtówT~~~J~d;~a-.~_ kilk~l$r9tąfEf·(1)J_wily~:gotowość· "do- roko·'~ "--". te.raz· nie masz nawet kawałka .chlęba, 
jci,rtfmUń8i~ prZ8ezłO'5i:l 'proc., .trży IIi 50;. wańp~ko.jowycb, jest kwest ja ewentual~ 'O dZ·I'iłReJ- 'nle"hncl m·lell,.,.. lullAm am karłom·. 
do 20proe~- lUmu,nqw. tI'zy.,liSaś~nndejńi.ż;~nego.po.średnictwa rzeczą podrzędnej wagi. '.' ., Ul :".~' Ulry: U~· Pierwotnego ź1'6dlatej niechęci szu:,," 
20.'proe. tum~n-~w. Wko)Ditaeie u~warheł. Austro-Węgry są każdej chwili gotowepo-. wIeJskim I frlb,nczno-mleJsklm kać należy w sposobie życia, ubierania 
.kim rumunóW' jest w8zys.tkiego,2.Q,proe., «lać cs~oim prz~ćiwnikomwaru1l1dpokojo-' ,', a:y'. • się i t. p. robotnika miejskiego'T rólni" 

,JeteU·terasc'.wróefmy uwag,ę,na roz.. we. AustrO-Węgry riiogłjrbywcią~ut:oko-' 'w dwóch momentach ,ujawnił się ka, w tej chęci wywyższenia się, jaka 
.iedlenie geografic1nts,głównyeh narodowo- ' wań zdecydować się, na us!ępstwa, które~,' najaskrawiej wzajemny stosunek mię- tłtwi w ludzie naszym, 8 jaka zwykle 
ści w Siedmiogr:od~i:e,to stan ('leczy przed- 'by nie naruszałytywotnycb interesówmo-' dzy ludem wiejskim i miejskim, a Wła., zaznacza się w zewnętrznych przeja-
stawiBi~ dla ~rumuDow~jeszeze trudniej. narchji. Do tego nie są 'potrzebni. pośre- . ściwie fabryczno-miejskim. wach jego życia. 
Chodzi o to, ze znaczna częś~ osad wę· dniey, gdy t to,·, co ~onarchja ,może lub . Pier.wszy raz w latach rewolucji ro- A i ździerstwo, Jakie częstokr06 
gierakich (t. zw. osad szeklerskicb) była c~ce dać, poc~YDl ~ama: Tak sa~o ma syjskiej,' gdy ludność robocza miast fa- obecnie wieśniak uprawia, także chyba 
utworZQna w Siedmiogrodzie celem obrony .. Się rzecz z sOJuSZnIkamI monarchjl., Po.. brycznych prowadziła walki strajkowe i nie świadczy -o miłości jego do ludu 
jego granic od" nieprzyjaciół le wschodu. średnictwa będą potrzebowali raczej zwy- narzucała je w niektórych okolicach miejskiego. 
W. ten sposób c' atało' się, źe węgrzy, nie cięteni, aby wytargować coś z podykto- służbie folwarcznej. Wtedy to rolnik Naturalnie są na szczęście i przy" 
mówilic o rozrzuconych' po całym Siedmio-' wanycb im warunków. Niemniej jednak miał sposobność. zetknąć. się z przed.. kłady miłości. bliźniego, jakich dowód Y 
grądzie wielkioh' własnościs{lh ziemskich,' z!!odziłabv się monarchia naddunajska za- stawicięlami fobotnik6W' fabrycznych i dają wieśniacy, przygarniając Sieroty i 
fi ' . 

w farsie lrancuskiej. Podopali mI SIę ci że burzyły odrazu 'całe gmachy złudzeń. ładny i ~iehonorowY6 ale doprowadzi -do "O' mo" f·'lq' l-en· fiU .angle'ls· 'Cli,_ młodzieńcy. ··'Mó~ili bez",tęriady, miesia': Ci młodzi ludzie. zapewne doniedawna ., ~lu,gdyby inne zllwiodły. Niemiecki sztab 
... Ul \J J jąc własne dośw~,ac1aenia w9jenne z,tem, pełni animuszu, teraz pytają się: . POC€l~ generalny pracuje dobrze, bardzo dobrze. 

Kqrespon~enL wojenny .Ber~ co.·wYctytaH 'z książek, zapewniających o. ,teofiary? Po C(I ta wojna? O Delgję? J egosłuiba wywiadowcza jest świetna. 
liner' TagebhltlU •. Qa froncie za- zwycięstwie, ,Ęą~1ic:.ji.' Jed.en. 9gromny ru- Ale ci co mieli do czynienia z uchodźca"; Skąd w Berlinie wiedzą o tem, gdzie jest 
"h d' "J'" Q dy- chłop z południowej' Afryki . opowiadał mI belgijskiemi, uwatają" %a nonsens da': angielska główna kwatera?, My sami o tem 

c o nim,' erzy ueń; poda~e o wojni'e 'w niem.iec1!;iej Afryce. Z Niem- wać sięza:nich, zabIjać. ,Jeden rozwija ta· nie wiemy. Mamy jednak taką anegdotkQ: 
różnecie~awe s~czegóły' zroz- cami ciężka była sprawa, potem· jednak kie pogJądypartyjne: _Anglja dzisiejsza Generał Haig zmje~ill swojijkwaterę. Jest 
moWy z' jencami angielskimi, pojech'ał do Egiptu wojowąć' % szczepem nie!ria prawa prowad~ić wojny, bo nie ża- toab'solntna tajemnica, dla angielskiego 
pojmanymi przez niemców VI Senusich, 'co, jd było' łatwiejsze. ' dahi sobie trud,u, rozszerzyćsocjalrreg'o u- woiska. Ale teoO'o, . same"'o dnia, gdy, zaJ'mu-
ostatnich bitwach na odcinku Z .',.'. , h' f' l ' , 'h 'A"; D . ,J ~ rzeki A,i1~re., Pod.aj·e, my lOegoar-' ' e 'spIsany'e .' o leja me zeznan tyc stawowiwstwa.- o.prero przed 6 lały' je nową kwaterę, lotnik niemiecki rzuca 

Jeńców, pojmanych_~wdt:ugim, dniu ofen- przystąpiono d<! zabezpieczeQia na starość na t~ miejscowośc' kamień, z przywiązaną 
tykuł w·streszcz,eniu: zywy,wynika, przedewszystkiem, że wszys,.: Sumę której .tądano ,wówczas' na ten cel k8rtk~ tej tręści: DZień dobry, Bir Don-

, Było'ich okrągłe 18p, sam~' kwitIląca ey, łak:tołnieu:e, jak oficerowie, uwa~ają narok, dziś wydaje się'wjednymdniu glasie, jak si~p8nu 'podoba nowa kwa. 
młpdziet, tylko jeden z siwymi włosami. początek ofenzywy za nieudały. Karabiny wojny - po co? . Po, to, teby stworzyć tera?", .' 
wąskiemi piersiami i tuzin londyńczyków, maszynowe niemców zachwiały falą ata- nową nędzę-. O bitwie koło Skli.gerraku majł} oft ... 
ludzi,' przez tycie ciężko· naznaczonych. kującycłł, posiłki albo nie przyehodziływ Kto wygra woin~? Oficerzy nie chcą cerzy dość wyrobiony pogl!łd. Z początku 
Zresztą bujni młodzieńcy, nie" mający wie· ' po:tądanem tempie, albo nie przychodziły przyznawaćJI ,żeby'Al1gja mogła wojnę prze.. donieSlOilOO klęsće, potem srobiono z niej 
le tołnierskości w rysach, jaką odznaczali wcale, tak, że nieiedno drogo' okupione grać ....... Jej środki pomocnicze są w bród zwyoięstwo. Ale gdy ofieerowi~ s'ł mi~dzy 
się raczej wysocy szkoc!;' których twarze· stanowisko, nius;ano znowu opr~żnić., . w kraju, Vi kolonjach. Także Francja i sobl!, przyznają, te to była kl~8ka. i>e"jen 
miały minę ponurejpowagi~nieżgadzają~. ' Wielu zbyt młodych oficerów nie po-' Rosja'JIiaj~.mn6stw~ środków. Tylko je-" kapitan, irlandczyk mówi o kwestji irlan .. 
'tej s~ę jakoś' z':"przewiewnym mundurem. siadało dQstatecznej siły decyzji, lub. też den ze sta~szych oficerów mówił inac~ej., dzkiej-., Był on odrazu 1.8 wojOą,.bo 'my. 
A wszyscy byli zawszawieni, co się zowie. ,nie umiało działać <dość energicznie, żeby .Z~a_ on Nlel!1cy bar?zo. dobr~e,. zna t.cb slał, te Wielka. Brytania ~usi być zgodna 
Jedno wielkie skrobanie rozlegało się w wyzyskać po.'wodzenie .. Żołnierze widzą td' '~ed~J' ~~s?y!aL z kle~ulącyml. 1imysła!l;i,r, w dniu. w któl'ym kanclerz niemi,ecki ź~ 
cytadeli. Mówi!i, ~e ·ta R~a~! poch~o~zi; z "oc~~iś~ie;89raz~ i sami-stają 'si~~e~ra-- Dl~mlecklm~ł~, -"7.; rzęcz, szc~go!n.a :-. wla- pewnił Bobie jedność i zgod~oałyCh. ~ia';; 
rowów ,francusklchi'~ bo' na 'lch kwaterach. Jdnytl11'poą,~ow9dztwemobezradnycb.~'Sp().: śnle!~ ~naJ0!!l~~c. tę~y~y .Dl~mle~kleJ,'pO-, miec. AJeprzepaśc pozostała" i nhi. ~Q~ą. 
niema tak!ego nieporządltu; , fres~tą ,,~po~. dyka,ły __ ~ię "!łgl~'naj$:rotSte 'f.ozQzarowanra: .wod~le:Je«Q. ąS()~l~.te~, pr~elęcl~ Sl~ \V?ln!l.·' jej wyrównać. Kwestia irlandzka musi być 
dziew~ją~slę u nas rych-ł'ęg9. ódwś,żawi~riia . mni~ma~i, :ię idą.już".na pewną"· żdóbycz, a, ' :·poz~a! .bo!:em:~ ~.l~fjezpleczenstwo,· JakIe. ,kiedyś. krwawo rozwiązana, tak~ ja~' ~iij'na 

Jeden ,chciałby, jaKo ~'jei1iec:bawić,w. tu ,zastaJą' druty;;mało,co J usżkódtbrie;' ,I' grozqego <?J~~~n1e" .', to zanosiło w lipcu 1914. roku" 
Hannowerze, gdzie jako k':1-piec u(:~y( się ;,pierw~zą Hoję, niezłąm"ną," Illocno, Qbsa"- . Potęga angielska mogłaby' przeJ~ć .na Dowiedzieliśmy się tak~e niec,o,'o ~aj~ 
po niemiecku. Powiada on: .. Wtir.Jlsey dzoną i uzbrojoną., Straty: sąolbfzy~ieł Niemcy, c!Iat~go ka~dy. anghk:po~lm~nnem posiedzeniu' parlamentu francuBkjego. 
mają tylko jedno życzen~e, żeby .-sIę ta . a kośba karabin<)w-imaszynowych ' tak wi~ w~lczy'~., ~,~,~:Jl~m~mLtem zawZlęcę}" 1M. Pewien uczony,. mająay szczególne ko":' 
wojna rychło skończyła. C~y, u 'Y3s tak . dQcz'na,_ że .ws~y~cy;· p1usieli'włerż-src ' w fan;'; 'wlęce1.. 1cł1 ,cenl.~ ~r~~~.tą gdyby,' Angl!a.n~-··nekBjepoliłyczne,. pó~wjerdz~ to, ,ć~~gtlŚ~y 
,samo? Mięso i' wszystkie. inńe" artykuły,,·;-tastyczne liciby:;st~at; : .; ..... wet nU~,w~grała,. woWy,· m~ mo~e J.eJ ~1- si~ ,domyślali: " Posi8dzenie było' burzliwe, 
łpotywae strasznie podroża'ły; tr~eba być ,. Pewieą .. ~a:pitąn,; który", '.wi::pierwszydj . gdy p'~~~~a<:t p~a.:wd9-p~dob,Dle wOJna skon.. ihaeieJ nie 'byłoby trwało tak długo. , Vf 
;Jobotnikem,amunicyjnym~ p~:ib.i.~ajątYm. .9", dniacą,stnicR .. praW,ję2: ą~ąr,kompanjęi wi"· czy Slę-merozegraną., ,L~~,ąy~ie""op()wiadario 'sobie na·ly'~żień 
i 10 funMw~.na, ,t,Yozień, aby' sob~'Ji'a"col' dział, łe-tikżecała jego ,brygada .jest po-,Podrzędni .oficerowie z przeciętne m pried' ofenzywą, ze Briand liczysi~ I' 
,Jepszegopozwolić.. .._."....', dobnie ,d~leęi.ąt.kowana;- posu~a~':~się' ~.1ak .wykiiztałcęniełQ pat'rzą.- n.a w-ojnę s' innegG wnioskiem o ~awieszenie broni. Tylko n.-

Trzech gra w pokiera, .inni się 'przy .. - 'ćlaleko, że straty swoich obUcza w tych stanowiska. Są wprawdzie ,deść trześ",i na powiedź, ta Anglicy zaraz zaczną ofenzy­
patrują; je~~,n wyrzyna warcabni.cę i kale-' 'dniacb na-80:do. JO,~sięcy,;' 'Szczegóhiie Jo,łeby lizna6, ił poez,tek ofensywy nie wę,adołała uratować BytllaojQ dla Brian­
czy się- w palet, co.wśród jego towarzY.. wiele stratprzypipujątołitH~rze' działaniu,udał~łę.'i botem Bad tam, wkrótce je- da. :lJażegnał burzQ i wojna po*oczyła Bił 
łZy wzbudza wybuchy naiwnej wesołości; własnej artylerji. ' , .• daak poeiei3ujll sj~ i m6wil}= Ale-blokada!. dalej. 
, przy tem wciąt si~ wszySCY skroblą.. jak Wrażenia j~ńców były tak okropne. Ta dogodii niemcoml Moze to środek nie-
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,wspQmagając hiednych, są to jednak 
fakty pojedyńcze, naogół zaś zaooser­

. wować 'Się daje objaw smutny, jakim 
jest niechęc.dochodzącaczęstokroć do 

. '.nienawiści mięĆzy członkami jednej wiel-
kiej rodziny po1s:.dęj. .'. ' 

Potrzeba rozżarzać miłość WZc;tjem­
, nąmiędzy dziećmi. jednej ziemi, nie zaś 
wzbudzać klasoweł czy to partyjne nie" 
chcici. 

. \'AJ sprawie wzajemnych pretensii lu­
du miejskiego do wiejsklego i naodwrót 
wywiązała się, nawet dyskusjCi w ~Gaze­
cle Porannej-, (.NQ211) z dnia 1 b. m'l . 

w której czytamy: . . 
"W myśl zasady: "wysłuchaj i stro· 

nę przeciwnątł drukujemy glos p. JÓze· 
f y Kazubkowej, czytelniczki • Gazet y" w 
odpowiedzi na notatkę p. t. "Niewdzię­
czność", wydrukowaną w .NQ 208 nasze-
go pisma.. . 

. Ja także miałam sposobność po-
znać dobre serca warszawian w pamięt­
nych dla każdego uciecZkach do War­
szawy - p:sze p. J. K - W rierwszą 
ucleczkę. dzięki znalomości z pewnym' 
urzędnikiem miejskim, miałam pozwole­
nie złożenia swych rzeczy 1K>dszopą, 
należącą do magistratu. Sprowadziliśmy 
się w nocy, ci rano r~ inżynier zarządza~ 
jący zawiadamia, żebyśmy się wypro~ 
wadzili, gdyż te puste szopy stanowią 
,własność magistratu. . . . ' 

Na drugi rok, nie chcąc się narażać 
na coś' podobnego, nie udaliśmy się już 
na chybił tram, lecz wynajęliśmy mie­
szkanie i za~ łaciliśmy za' 4 dni 33 f U-
Me' . 

Moja siostra w pierwszą ucieczkę 
zajechała w nocy z drobnemi. < dziećmi 
w ulewny deszcz pod bramę domu, 
gdzie było mieszkanie do wynajęcia, ale 
stró't nie chciał jej wpuścić, dopóki nie 
zapłaci za mieszkanie za miesiąc z g6ry. 

Chociaż dzieci poziębl'y i płąkały" 
na wozie, nie bylo litości. Druga siostra' 
za szopę i chlew, zajęte przez 3 dni, 7,a­
płaciła 40· rubli. Kogo tylko spytam ze 
znajomych, to wszyscy musieli płacić 
slono i to z g6ry. Tak wygląda dobre 
serce Warszawy i nasza czarna nie-. 
wdzięcznośćl 

. A co. do drożyzny kartofli, cebuli 
itp. to nic dziwnego: gdy nam woda za­
lala kartofle pierwszego sadzenia, chcąc 
posadzić drugie, płaciliśmy 12 rubli za 
korzec. Co się zaś tyczy cebuli, to nie 
mówiąc, o niesłychanej drożyźnie i braku 
nasienia i flancy do sadzenia, tej ilości, 
jaką dawniej miał jeden gospodarz, dziś 
3 wsie nie mają, a są takie, jak i na~ 
sza, że sami musimy cebulę kupić. Dro­
żyzna nie z naszej wiT'7 pochodzi. Jeżeli 
panowie warszawiacy chcą poznać ser­
ca wieśniaków, niechprzyjrlą w zimę do 
nas i zobaczą, ile biedy się u nas żywi. 
Są ta kie dni, źe mamy po 30 osób bied­
nych dziennie. Warszawiacy. jako lu­
dzie wykształceni, nie powinni kłócić 
miasta z wsią, lecz godzić strony i za­
pobiega.c 1'0zjąt1"Zeniu·. 

Nie sądzę, abym temat wyczerpał, 
pragnę tylko zwr6cić baczniejszą uwagę 
działaczów społecznych na jeden ze 
zmufny.ch przejawów polskiego życia 
wewnętrznego; ni~haj kierownicy opinji 
publicznej pamiętają, że nietylko po­
trzebną jest nam konsolidacja stron­
nidw przy wyborach. lecz bardziej jesz­
czejest nam niezbędne zjednoczenie 
w~zystkich warstw społeczenstwa pol­
skiego w codziennem . życiu, a przede- .' 
wszystkie m więcej nam ,potrzeba wza· 
jemnei miłości. 

J. Gr. 

SPRAWOZDANIE 

f6Dzkiej Rały Opiekuńczej-
Okręg Łódzkiej Rady Opiekuńczej obej .. 

muje tr1y powiat~: Łódski, Brzeziński i część 
Ł.!lskiego (4 gminy z powyżsąE!go powiatu 
stanowjąokupacj~ austryjacką). Ogólna lu­
dnoeó Okręgu stanowi 841,515. przestrzeń 
obejmuje 528,127 morgów, 

Orga.nizacja Okręgu rozpoezęta zosta­
ła od góry, t. j. od zorganizowania R&dy 
Okręgowej, do składu której z80lfoszeni zc .. 
st?li I'fzedstawicielł!ludności wszystkioh 
B-ch powiatów. Rada składa si~ z 15 o!36b. 
• lic.zby których 10 o8ób naleźy do przedst.a­
wicieli miast, reszta zaś t. j. 5 reprezentu­
je wieś. Rada Okr~gowa odbyw~ pos!edze· 
nia \V .pelnYlll sldadzie dwa r~zy miesięcznie, 
. posiedzenk zaś prlfllydjum (zarządu), składa­
j\lcsgo si~ z fi osób, oQb~wają się dwa razy 
tygodniowo. . 

Jedno z tych pusiedzeń, a IDlttllowicie' 
Brodowe poświ~cone jest s~ecialnie omówie­
niu potrzeb prow:ncji i odbywa Bl~ pn! 
~z~ćHndzla!e.2głas3ającye1t się przedsta wi­
()'leb rad mle)BCowych. Wobecnej cbwili or­
ganizację Okr4ijgu uważać można za skońezo-

,OAZBl'''' \Ó'nZKA.. 
• -- ",'- _?" - -. -

nn; ogólna liczba rad opiskuńeąeh wynOłi 
33, a niillnowil'.iie: w pow'jecie ŁódzkIm 12, 
;W. powie:lieBrzezińskim 9 i w powiecie La .. 

.• sklm .12. Terytorialne g~anice pojedyńezyeh 
rad. opiekuńczych obejmują 1-4 ga;ill, dla 
ułatwienia zaś' d~iałalnllśd radom i utny .. 
mania. łączności' li ludnością prawie wszędzie 
ustanowieni 2ol;ta!i FO wsiach opiekunowie 
dzielnicowi. 

Jednocześnie fi orgdnizowanism pro­
wincji R~da Okr~gow8. KontynnowałAW(& 
wnętrzną swą organiz8.cję przez utworzenie 
wydziałów: 

1) ogólnego clIy li cekretarjatn, 
2) etatyetyeznego, 
3) kooperatyw, 
41 opieki nad dziećmi, 
5) odbudowy wsi i miast i 
6) gJlSpOd3re!lega. 
Dzidłalnt>ść pnjedyńcz,}'cn 'WJd~iałów 

w:;d~la D:J.rdzo nierównomierne rez1l1taty. Ha. 
\f'źllioł<e zresztlł cd warunków, znaidująl!yeh 
się pr.ąa sferą wpływów ludnośei. Podczai 
tego, lds<iy wszystkie. wj:daiały mogły roz., 
winąe produkcyjną prac~ i OSiągDłlĆ p6wne 
YS2111t<lty w zakresie swych ,zadań, wyd15iał 
gO!HlOdnczy, mający n~ celu . wynalezienie 
źródeł i dostawę przedmiotów pi~r? szeł p~ 
trzeby, zwalczać musiał najwi~l!BlIe trudno­
ści i po;r;imo to otrzymał min'małne wy-
niki..' . 

SkuteczuieJszl\ w kierunku ułatwienia 
ludnościotrzymaoia pT2i€dmlot6w pietViBisj 
potrzeby okflzała się działall10M kooperatyw 
spożyw!!lycb, li to za w~gl~du na to, ie włti- ' 
dzs m'ejscowe i municypalności miejskie i 
gminne okazywały stOwarzyszeniom pewnl\ 
pomoc i nł"twienia w otrzymywaniu produt .. 
tów. Z tEgO względu wydział koopentyw 
opracował normalną ustawę koopentywy 
spożywczej. w;:;ór powybzej ustawy Rże8ła­
ny zost'3ł wszystkim radom miejseowymł!gQ. 
rącem poleceniem motlIwie n&jszsrszego roi­
powszechnienia projektu i nchęuania ludno­
ści do tworzenia kOOpEratyw po miasoocs.-,· 
bch i biedniejszych wsIaeh. Kilbpodo­
bDy~h ol'ganiz!l~ji zawiązanycb jui lO'Btał{\ W 
Okręgu Łódzkim; praktyka najmpełniej po­
twierdiiła pokładane VI nit!h nadiieje i • te .. 
go w7.g1ędu szerokie 1'1ll!powsze~hnieltie· ich 
uznać naleiy za bardzo poż~daneJ jako od­
pov.iadające celowi •. 

W mi!lr~ rosszerzania Bił} organizacji 
okręgu j powięirszenia się ilości rad opia­
kUńczyeh wzrastał :li miesiąca na mięBi~(l 
budźet wydatków! co 'IV liczbaoh i nedstawia 
się w 1l8stępujll,cy sposób: 

W miesiqcach. marcu. i kwietniu: 
Pomoc Żywnościowa. 

Tsnie kn~hnje Rb •. 3S1l38.71 
Kuehnie dla dzi~i Ił 412&.~ 
Rozdawnictwo mleka »3015.-
Zagonki pod kartofle 
Poźyczki L zap:l1nogi 
D<lmy starców 

» 

., 

375.-
2U52.56 

856.05. 
------

Rb. 68622.32 
PODłfH} oświatowa. 

Ochrcny 
W pis,1 ukoJne 
Bolaka dla dzieci 
Pomoc sanitarna 
Rozdawnictwo odzie!y 
Administracja i inwentarz 

Miesiąc maj 1916 1'. 
Pomoc tywnościoOwa. 

Tanie kuchnie I<b. 24,241.28 
Kuchnie dla 

dzieci n 1,615,,-
Rozdawnictwo 

mleka ". 388.-
Zagonki pod 

karlofle .. 100.-
Potyczki i .za .. 

pomagi . 1f 18.914.16 
Domy Starców i 

przytułki • 1,124.80 
Ochrony .. 4,801.45 
Wydział gospo­

dC'rczy 11 936.82 

Pomoc oświatowa. 
Ochrony Rb. 5,851.50 
l(ursy »5.-

Pomoc sanitarna 
. Rozdawnictwo odzieży 
Administracja i inwentarz 

Rb. ~,2'i9.5'l 
, 1,000.­
łł 200.-

ił 177.87 
ił 1,032.50 
,. 2,105.04 

Rb. 96,317.30 

53,243.51 

5,862.59 

230.38 
543.20 

1,642.48' -. ... Rb. 61,522.07 
Miesląc czerw.tec 1916 f. 
Pomoc żywnościowa. 

Tanie kuchnie Rb. 23,707.31-
Kuchnie dla 

dzieci ,,4,145.-
Rozdawnictwo 

mleka t# . 2,832.50 
Kolonje letnie' 1f 13,500.­
Po; yczki i Zap()M 

mogi Ił 21~85g.65 
Domy starców • 1,716:29 
Kooperatywy II 2,400..-
Ochrony . • 5,Ol{}~50 

Pomoc oświatowa. 
Ochrony Rb. ~ 1,315.-

, Wpisy i kursy.. 2J504.80 
Boiska ,. 69.-

Pomoc lekarska i odzież 
. Administracja i inwentarz 

Koszty Kwesty 

9,888.80 

1.310.37 
ł l432 .. 75 
4.735.33 

Z prac okręgu niecodziennych, wy­
chodzących poza granicę zwykłej faŁun .. 
kowej działalności i pozostawiających trwal. 
sze ślady w duszach ludzkich-wspomnieć 
naleiyo organizacji kwesty nRatujcie dzie­
ci". Przedewszystkiem więc podkreślić na .. 
idy, te hasło po~sze wybrane zostało 
przez inicjatorów bardzo szczęśliwie: tro­
ska o dzieci, a więc przyszłość nasza ua-

. fila do serc bardzo szerokich mas; pod 
tym hasłem nie trudno było wciągnąć set"'! 
ki łudzi do pracy organizacyjnej, przez 
nich zaś trafić dalej do tysięcy, dO' naj­
szerszych sfer. które dotąd spały i w ża­
dnych przejawach życia społecznego do­
tąd jeszcze nie uczestniczyły. 

K.westja "Ratu;cie Dzieci" pochłonę­
ła 11 nas dużo pracy, czasu i zabiegów, 
Ze względu na nieprzychylne bardzo wa­
runki atmosf;>ryczne w jakich s:ę odbyła 
(zimna, nawałnice, grad 'niezwykłej wielko­
ści), dała rezultaty mniejszeJ' aniżeli się 
spodziewano, pod względem jednak du.­
chowym1 śmiało rzec motna, lozkołysała 
okręg i dała wyniki nieocenione. I pod 
jednym i pod drugim' względem bilans nie 
jest jeszcze całkowicie zestawiony,' przy­
bliżone Jednak dane przedstawiają się jak, 
następu1e: pod względem finansowym 0-
gólny wpływ wyrata się liczbą 120,000 
rb.: w ezem na Łódź przypada 80,000 rbOJ 
a reszta na prowincję. 

Rozporządzenfe 
dotyczące ułatm6nia ucieczki jeńcom 

wojskowym. 
§L 

. ~t? żołnierzy lub inne osoby, nliIetąee do 
rosYJsk~ej lub innej nieprzyjacłelskiej armj;, o któ­
:r.y~h wie ~ub po&ug . istniejących warunKów wie­
(!~e~ powlfl!en, i~ się znajdnją w niewoli niemie­
ckie], do UCieczki z niewoli spowodować zamierza 
ta~{lw;.:m. przy albo eo ucieczce pomocnym jest; 
S7.~z~g~lntc przez przyjmowanie ich u siebie, ukry­
wame łch, zaopatrywanie ich w ubranie cywilne 
k!o. w, dalszem powo.dzeniu dl?pomllga.lub w schwy: 
t .. mu. ,ch przeszkodZI, zostarue skazany na śmierć. 
Jetelt zachodzą okoliczności' łagodzące, mo.te być 
zastosQwany dom kamy, lub więzienie at do 5-ciu 
lat, albo lwa pienięma at do 10.000 mk.. każda 
% osobna lub obie razem. 

§ 2. 
• Taka! sall?a kl1;'"a. spo~ka tego. kto nałych' 

m~ast nIe donIesle naJbti1szej władzy niemieckiej o 
'Wlad~y~. mu pobycie (schy, (} której wie lub po­
dłu~ lstllI~ąCych wanmków wiedzieć musi. it tako- . 
wa Jest zbIegłem wojennym. 

§ 3 • 
~ przypadkacll § l--go ł 2-go karać .się nie 

będzIe leUll spr~wca w czasie, w którym'~n jesz:­
~~ nie Ż:lstał Ujawniony, miejsce pobytu ~ zhiegłego 
Jena wojennego najbI'tszej władzy nIemiedtiej tak 
~nie i pe~ie :llmelduie. li po łern raTU na­
~Pl ~~wytanl~ zbiega lub jeźeli sam dostawi zbie­
gł~o j~nca WOJennego. do najblitszej władzy nie­
weckieJ albo spowodUje jego powtórne stawienie 
się· 

§ 4~ 
Opróe2: w § § l ł 2 UtądzonydJ br, -na 

.. łe!~ gminę lub miasto. lit którem zbieg nalazł 
przytułek! za kaMy przypadek zoote być nałolona 
kara pienięma W' wysokośd at do 10.000 mk. 

O tern roztrzyga gubernator wojskowy. 
§ 5. 

KtO' zbiegów wojetmyClJ nroOOdt1łe pttSztn 
~b ak?wych odprowadza do rosyjakkb lub bmycb 
meprzYjacleJsldch woJsk ł wspIera kh w jpiefG­
stwie lub winnych, ruemiecldem wojskom wrogich 
c%ynnOścfacb. %OStanie podług praw niemł~ldch sU­
uny na śmittć. 

Wanawa .. dnia 20 Ustopada 1915 f. 
knerał-Oabe:matOł 

von Beseler. 

Obwieszczenie .. 
Dla powierzonego mi okręgu a"mini­

stra91nego (miasto Łódź, powiat ł..ódzkit 
pOWIat Brzeziński i części pow'alu Łaskie~ 
go,po~łegającej niemieckiej administracji) 
nakaZUję co następuje; 

§ 1. 
. W czasie od l sierpnia 1916 T. do 

30 listopada 1916 f. włącznie włościanom, 
ntrzymującyru konie udzielone zostaje POW' 
zwolone paść konie ziarnem w stosunku 
6 funtów na konia dziennie. Racja ta mo .. 
~e si1! s~ładać w połowie z owsa, resz.ta z 
JęczmIema lub mięs~Dki. 

§2. 
?rzekroczenie przeciwko powyższym 

przepisom, karane będą gczywną do 5000 
I.ubli,· lub więzie~iem .do 6 miesięcy albo 
a!e5ztem. . W. r~Z1t: memomości ściągni~ .. 
Cla kary ptentęznC!J następuje pozbawienie 
'Rolnośd.· 

Łódź, dnia 2 ~ierpnia 1916 roku. 
Cesarsko-NkmieckJ PrezydenłPolkjl 

Loehrs. 

.. 
Obwieszczenie. 

. Wszystkim. właśdelom.mydlarń, ich 
zastępcom. rtiwnietwszystkiia. : h.andlSzom 
mydła l składnikom, następnM' wszystkim 
właścicielom < fabryk, domów i rządcom do. 
mówf na posesjachktórjch znajdują się 
do przemysłu włókn~stego używane myd1a 
i którzy takowe stosownie do. rozporzą­
dzeń moich z dnia 13 i 25 lipca 1916 ·r. 
nie zgłosili Vi II wydziale Cesarsko-Nie­
mieckiego PreZ}djulll Policji} jest wzbro­
nione bez osobnego zezw,olenia takowe 
przerabiać, uiywać albo z miejsca prze .. 
chowania na inne przenosić. 

I<to nie wypełni niniejszego obwiesz. 
czenia karany będzie grzywną do 1000 
m.ar~kJ .a w razie niemo~ebności płacenia, 
Wl~ZleI1lem. 

Łódź. dnia 31..go lipca 1916 f. 

Cesarsł!:o.Niemletki Ptezytłent Polk}L 
Loebrs. 

Obwieszczenie, 
dotyczące zezwolenia na handel papierosa~ 
mimor:,opolowymi. o 

Termin wtUności zezwoleń na handel 
papierosami monopolowymi, wydanyc.h na 
zasadzie § 8 regulaminu pa pierosowego 
i § lO postanowień wykonawczych upły­
wa z dniem 31 sierpnia r. b. 

Osoby, które po tym czasie mają za­
miar i nadaLhandlować papierosami, lub 
rozpocząć handel. winny uzyskać odemnie 
na to zezwolenie. Za takie zezwolenie na 
rok jeden tj. za czas od 1 września 1~16 
r. do 31 sierpnia 1917 r., musi być uisz­
czona opłata w wysokości 20 mk. 

Podania o dopuszczenie do handlu 
papierosami w obwodzie mojego zarządu 
miasto Łódt, i powiaty: ŁódzkiJ Brzeziński 
i Łaski winny być podane w swoim CZt'!.­
sie do Prezydjum Policji w Łodzi. 

1(to bez zezwolenia handluje papie­
rosami,. podlega karze. 

Łódź, dnia 28 lipca 1916 f. '1 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
Loehrs. 

Obwieszczenie, 
dotyczące podniesienia cen na handel de .. 
taliczny papierosami monopolowymi. 

Z pplecenia pana szefa Zarządu przy 
Jenerał.Gubernatorstwie w Warszawie po­
daje niniejszem do wiadomości: 

§ 1 postanowień wykonawczych do 
regulaminu papierosowego z dniem l sieI" 
pnia otrzymuje nast~pujące brzmienie: 

Przeznacz::me w Jenerał .. Gubernator­
stwie Warszawskiem do bandlu papierosy 
sprzedawane będą w hanc!1u detalicznym' 
po cenach nastf:;pujących: 

Kłasa A po 21/, fen. za szfnkę 
.B.3" » 
" C .. 4 . '" » 
Ił D.S li' " 

» E '" 7" ,. 
» F lO- 10» • 

Łódź, 28 lipca 1916 r. 
Cesarsko-Niemie~ł.d Pl'ezydentPołicji 

Loeh rs. 

Obwieszczenie. 
Gospodarz Błażej Tomczak w Mada­

jach .. słarychs gminy PUCZJ1iew, zamiano .. 
wany %OStał sołtysem: wymienionej wsi. 

Łódź, d. l sierpnia 1916 r. 
CU3rJkc-NłenrleCki Prezydent PolicjI. 

pod. VOD Bemewitz. 

Obwieszczenie. 
Ninie;szem podajemy do wiadomości 

właścicielom koni miasta Łodzi i okolicy, 
iź są obowiązani ściśle i punktualnie wy­
pełniać rozpo1'~dzenia. wydziału Rekwizy­
cji Koni a mianowicie; 

1) konie dotychczas niezameldowa-
nef zameldować do 15 b. m. . 

2) dostarczenie koni w dni wyma­
czone przez Wydział Rekwizycji Koni ma 
się odb,ywać punktualnie o godz. 6 rano. 
. Nup:ameldowa1:1ie .koni, op6źni,nie 
lak .rówme.! uchylame Sl~ od dostarczenia 
K?Ul. na podwodę pociągnie za sobą karę 
plemęzną do 500 marek. 

Łódź, d. 1 sierpnia 1916 f. 

Magistrat 
Wydział Rekwizycji Koni. 

I 

f?t !Ht 191 

n Arty(~!~ ;o~!y?larz ~ 
n s. An?fzejewski przyjechał. II 
n
II . z' MONACHJUM 

UdZie. la lekcji rysunku i malarstwa II 
ANDRZEJA 7. = ANDRZEJA 7. 

\ku. . . a Ił rJJ 
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